
Trwa pokojowa misja 
polskich żołnierzy 

na Bliskim Wschodzie
16 sierpnia br. minęły trzy 

miesiące od przybycia do Ka­
iru oddziałów Wojska Polskie­
go, będących drugą zmianą 
polskiej wojskowej jednostki 
specjalnej Doraźnych Sił Zbrój 
nych ONZ na Bliskim Wscho­
dzie. „Niebieskie berety” prze 
kroczyły więc półmetek piano 
wanego okresu służby pod fla 
gą ONZ, a jednocześnie prze­
niesiono centralne zgrupowa­
nie jednostki z bazy pod Ka­
irem do Ismailii.

Dowódca polskiej wojsko­
wej jednostki specjalnej, płk 
dypl. Henryk Gradzik w roz­
mowie z przedstawicielem pra 
sy polskiej wysoko ocenił spra 
wność, z jaką dokonano prze­
niesienia naszej bazy z Kairu 
do Ismailii, podkreślając, iż 
niezwykle ważnym czynni­
kiem było tu mistrzowskie 
wyszkolenie naszych żołnierzy, 
oraz dobra polska szkoła go­
spodarności wojskowej. „Nie 
jest to wyłącznie moja ocena 
— oświadczył płk Gradzik — 
wielokrotnie przy różnych oka 
zjach w Kwaterze Głównej 
UNEF słyszy się: „do Polaków 
można mieć zaufanie, oni nig­
dy nie zawodzą”.

Przeniesienie bazy z Kairu 
do Ismailii ułatwiło zaopa­
trzenie nlacówek Doraźnych 
Sił Zbrojnych ONZ nad Kana­
łem Sueskim, a zwłaszcza po­
sterunków na Synaju. (PAP)

Komputery w rolnictwie
Jak już pisa 

liśmy, w okre­
sie od 2—8
września br. na 
terenach targo­
wych w Pozna 
niu czynna bę 
dzie wystawa 

rolnicza, pre­
zentująca osią­
gnięcia rol­

nictwa w okresie 30-lecia PRL. 
Zaprezentowane tu zostaną
również niektóre najno­
wocześniejsze metody wykorzy 
stania elektronicznych metod 
obliczeniowych i komputerów 
dla potrzeb rolnictwa.

Ośrodek Programowania i 
Techniki Obliczeniowej przy 
Kombinacie Ogrodniczym PGR 
Poznań-Naramowice, będący 
równocześnie ośrodkiem infor­
matyki Wojewódzkiego Zjedno 
czenia PGR w Poznaniu, poka 
że m. in. sposób obliczania re 
ceptur mieszanek paszowych 
przez komputer.

Ta metoda pozwala obliczać 
wszystkie warianty receptur 
karmowych na podstawie skład 
ników paszowych, znajdują­
cych się w każdej mieszalni. 
Ośrodek dysponuje już 19 kar 
totekami mieszanek, każda zaś 
zawiera 50—200 receptur. Urno 
żliwiają one każdej mieszalni 
pasz — w przypadku wystąpię 
nia braku jakiegoś komponentu 
■— rozpocząć produkcję na pod 
stawie jednej z kilkudziesię­
ciu przygotowanych receptur. 
Jak nas poinformował kierów 
nik ośrodka, mgr inż. Marian 
Wieczorek, jeszcze w tym roku 
Kombinat PGR Gołębin Stary

. Przed rocznicą
30-lecia LRB

5 września br. przypada 30- 
lecie Ludowej Republiki Buł­
garii. Rocznicę tę wyznacza da 
ta, dokonanego pod kierownic 
twem Bułgarskiej Partii Ko- 
munistycznej, antyfaszystow­
skiego powstania w 1944 r. 
Powstanie to dzięki pomocy 
Armii Radzieckiej doprowadzi 
ło do wyzwolenia kraju i wkro 
czenia Bułgarii na drogę bu­
downictwa socjalistycznego. 
Tym samym rozpoczął się o- 
kres gruntownych przemian 
społecznych i gospodarczych 
°raz dynamiczny rozwój eko­
nomiczny.

O wszechstronnym rozwoju 
Ludowej Republiki Bułgarii i 
jubileuszowych obchodach po 
informował 27 bm. ambasador 
LRB w Polsce Christo Sza- 
now.

Charakteryzując zbliżające 
Sl$ obchody 30-lecia LRB. 
amb. Szanow podkreślił, że 
roczrńey tej towarzyszy twór 
cza infęjatywa ludzi pracy w 
realizacji uchwał X Zjazdu 
Bułgarskiej Partii Komunis­
tycznej. (PAP)

Program społeczno-gospodarczego rozwoju Poznania 
i województwa poznańskiego • Przebieg kampanii żniwnej 
• Lepsze wykorzystanie zasobów surowcowych i materiałów

Posiedzenie Biura

Politycznego KC PZPR
Biuro Polityczne KC PZPR na posiedzeniu w dniu 27 bm. 

rozpatrzyło i zaakceptowało p *zedstawiony przez rząd, oprą 
cowany wspólnie z władzami politycznymi i państwowymi 
województwa, program społeczno-gospodarczego rozwoju Poz 
nania i województwa poznańskiego w latach 1976—1980.
W okresie XXX-lecia Polski 

Ludowej w Wielkopolsce doko 
nywał się proces intensywnej 
przebudowy struktury gospo­
darczej, w tym zwłaszcza roz­
budowy potencjału przemysło 
wego. Wartość produkcji glo- 

rozpocznie produkcję pasz na 
podstawie tak opracowanych 
20 kartotek receptur.

Poznański ośrodek jest 
pierwszym tego rodzaju cen­
trum informatyki związanym 
z rolnictwem. Ma własną sta­
cję przygotowania maszyno­
wych nośnik'w informacji. 
Obliczenia wykonuje się na 
tomiast na komputerach zain­
stalowanych w Akademii Rol­
niczej w Poznaniu, Politechni­
ce Poznańskiej w Głównym

Dokończenie na str. Ź

Sprzeczne koncepcje rozwiązania
konfliktu cypryjskiego

We wtorek urzędujący prezydent Cypru Glafkos Kleridis 
wystąpił na konferencji prasowej w Nikozji, na której o- 
świadczył, żc v zasadzie popiera propozycję zawartą w o- 
świadczeniu rządu radzieckiego w sprawie zwołania repre­
zentatywnej konferencji w ramach ONZ dla uregulowania 
problemu cypryjskiego. Oficjalna odpowiedź Nikozji na tę 
propozycję będzie wkrótce przekazana do Moskwy.
Kleridis nawiązując do o- 

statnich wypowiedzi przywód­
cy Turków cypryjskich Raufa 
Denktasza przestrzegł przed 
jakąkolwiek próbą podziału 
wyspy, gdyż — jak stwierdził 
— mogłoby to doprowadzić do 
zbrojnego oporu Greków cy­
pryjskich i rozpętania wojny i 
domowej na Cyprze. Dodał, że 
nie sprzeciwia się rozmowom 
na temat przyszłego statusu 
Cypru jako państwa składają­
cego się z dwóch autonomicz­
nych regionów, lecz rozmowy 
te mogą się rozpocząć dopiero 
po wycofaniu wojsk tureckich 
z wyspy.

Relacjonując przebieg kon­
ferencji prasowej Kleridisa, 
agencje prasowe zwracają u- 
wagę, że po raz pierwszy u- 
czestniczyli w niej przedstawi­
ciele prasy tureckiej, którzy 
przybyli do Nikozji w asyście 
żołnierzy ONZ.

Prasa ateńska z zadowole­
niem powitała przyjęcie, 
przez rząd grecki radzieckich 
propozycji w sprawie zwoła­
nia konferencji międzynarodo­
wej na temat Cypru. W sytua­
cji, kiedy wiele krajów wyra­
ziło już swoje poparcie dla 
inicjatywy ZSRR — pisze ateń 
ski dziennik „Vima” — Stany 
Zjednoczone stanęły przed zło­
żonym problemem: czy zaak­
ceptować tę inicjatywę, czy 
wziąć na siebie odpowiedzial­
ność za zerwanie międzynaro­
dowej konferencji.

Prasa-grecka poinformowała 
we wtorek o nowym liście se­
kretarza stanu USA, Henry 
Kissingera, do rządni greckie­
go. W związku z tym prasa 
stwierdza, że Waszyngton wy­
wiera nacisk na Ateny, by nie 
dopuścić do omawiania kwestii 
cypryjskiej na szerokim forum 
międzynarodowym,

balnej przemysłu regionu poz 
nańskiego, dostawcy wielu no 
woczesnych i unikalnych wyro 
bów, przekroczyła 105 mld zł, 
tj. 7,5 proc, produkcji kraju. 
Następstwem uprzemysłowie­
nia była postępująca urbaniza 
cja. Powstał nowy, budowany 
od podstaw Koniński Okręg 
Przemysłowy. Równolegle z 
rozbudową przemysłu następo­
wał rozwój, unowocześnienie 
struktury i wzrost towarowości 
wielkopolskiego rolnictwa.

W gospodarce kraju Poznań 
spełnia szczególnie ważne 
funkcje jako ośrodek przemy­
słowy, ośrodek szkolnictwa, 
nauki i kultury oraz jako cen 
trum usług i akwizycji w mię 
deynarodowych kontaktach go 
spodarczych.

Program rozwoju społeczno- 
gospodarczego Poznania i woje 
wództwa poznańskiego do 1980 
r. zawiera ambitne zadania dal 
szej modernizacji i rozbudowy 

, przemysłu, intensyfikacji pro-

dukcji rolnej i zwiększenia jej 
towarowości, rozbudowy infra 
struktury technicznej i społecz 
nej. Program wytycza drogę 
dalszej poprawy warunków 
pracy i życia mieszkańców Wiel 
kopolski i odpowiada wymo- 
gom ochrony naturalnego śro 
dowiska.

Biuro Polityczne KC akcep 
Dokończenie na str. 2

Rzecznik departamentu sta­
nu oświadczył na konferencji 
prasowej w Waszyngtonie, że 
Stany Zjednoczo-ne opowiada­
ją się za kontynuowaniem roz­
mów w Genewie. Rozmowy

Dokończenie na str. 2

Dzień Namibii w ONZ
Organizacja Narodów Zjednocz© 

nych obchodziła 26 sierpnia jako 
„Dzień Namibii”. Zgromadzenie O- 
gólne ONZ ogłosiło „Dzień Nami- 
bii”; dla podkreślenia rozpoczętej 
przed 8 laty walki narodowo-wyz 
woleńczej narodu tego terytorium 
przeciwko południowoafrykań­
skim rasistom.

A. Greczko przybył do Pragi
Na zaproszenie KC KPCz i rzą­

du czechosłowackiego przybyła we 
wtorek do Pragi radziecka dele­
gacja party jno-rządowa z mini­
strem obrony ZSRR marszałkiem 
A. Greczką na czele. Delegacja 
weźmie udział ■ w obchodach 30 
rocznicy Słowackiego Powstania 
Narodowego.

Izraelski atak na Liban
Jak podaje agencja AFP, w no­

cy z poniedziałku na wtorek woj­
ska izraelskie ostrzelały z moździe 
rzy przygraniczną wioskę Haris 
na południu I.ibanu.

Nowa partia w Maroku
Znany marokański działacz po­

lityczny, , A. Yata poinformował 
27 bm. o utworzeniu w Maroku 
nowej partii politycznej — Par­
tii Postępu i Socjalizmu. Program 
nowej partii — stwierdził A. Yata 
na konferencji prasowej — prze 
widuje w dziedzinie politvcznej 
walkę p suwerenność narodowa.

Na zdjęciu: orka na polach jed­
nej z wsi powiatu gostyńskiego.

Fot. — K. Przychodzie!Incydenty na granicy 
iracko-irańskiej

Irańska agencja „Pars” po­
informowała że wr poniedzia­
łek doszło do nowych incyden 
tów granicznych między Ira­
kiem i Iranem, w rejonie Kur 
dystanu. W czasie incydentu 
doszło do wymiany ognia arty 
leryjskiego. (PAP)

utrwalenie niepodległości i tery­
torialnej integralności kraju oraz 
rozszerzenie swobód demokratye.z 
nych,

G. Leone odwiedzi USA
W Białvm Domu podarto oficjał 

nie do wiadomości, te prezydent 
Włoch G. T eone złożr wizytę ofi 
cielna w Waszyngtonie 85 wrześ 
nia br. Będzie to pierwsza wiz.y
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ta przywódcy państwa europej­
skiego w USA po objęciu urzędu 
przez G. Forda.

Masakra Indian w Kolumbii
Jak donoszą z Bogoty, władze 

Kolumbii wszczęły śledztwo w 
sprawie zamordowania przez bia­
łych osadników, 25 Indian z ple­
mienia Macu. Ofiarami tej popeł 
nionej w ostatnim czasie zbrodni 
padli mężczyźni, kobiety i dzieci, 
zamieszkali w pobliżu San Jose, 
we wschodniej części kraju.

Reforma rolna w Sri Lance
Rząd Sri banki zakończył w po 

niedziałek 26 bm. pierwszy etan 
reformy rolnej w ramach której 
przejęto 560 tys. akrów fok. 225 
tys. ha) ziemi. Drugi etap reali­
zacji reformy rolnej, który za­
czai się obecnie, polegać będzie
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Czas zakończyć siewy rzepaku

Znikają ostatnie sztygi
z wielkopolskich pól

Kilka dni ładnej, bezdeszczowej pogody ułatwiło wielko­
polskim rolnikom wykaszanie resztek zbóż, ich zwózkę z 
pól i omłoty ze stert. W końcowej fazie żniw decydującą 
rolę odgrywają kombajny które wreszcie mogły bez prze­
szkód dokonywać omłotów z pnia. Wykorzystywany jest 
nie tylko sprzęt kółek rolniczych, lecz z wydatną pomocą 
pośpieszyły rolnikom indywidualnym kombajny z państwo­
wych i spółdzielczych gospodarstw rolnych, które wcześniej 
uporały się zc żniwami.

Najważniejsze zadanie w 
rolnictwie to przeprowadzić w 
jak najszybszym czasie nie 
tylko sprzęt słomy z pól i pod 
orywki do siewów jesiennych, 
lecz także przyśpieszać tempo 
orek przedsiewnych, bo gleba

musi być należycie i w porę 
przygotowana. Ze względu na 
spóźnione terminy prac przy- 
sotowawczvch. służba rolna za 
lecą wysiewanie nawozów 
sztucznych pod oług. Usługi te 
wykonują powszechnie kółka 
rolnicze, niekiedy również w 
gospodarce państwowej i soół 
dzielczej. gdyż posiadają 
sprzęt specjalistyczny.

na przekazvwaniu przejetoi ziemi 
rolnikom, ełównie zrzeszonym w 
spółdzielniach.

Wymiana jeńców w Laosie
Jak donoszą z Vientiane, laotań 

ska komisja powołana w celu rea 
lizacji zawartego w ub. r. norozu 
mienia pokojowego uz.godniła na 
posiedzeniu w dniu 27 sierpnia wa 
runki wymiany jeńców wojen­
nych. Ma to nastąpić 12 września.

Wyniki wyborów w Malezji
Z Malezji donoszą, że ogłoszono 

tam wstępne oficjalne wyniki wy 
borów, które odbyły się 24 bm. Par 
tia Sojuszu — koalicja składająca 
się z dziewięciu partii — zdobyła 
123 ze 154 mandatów w izbie po­
słów, a opozycyjna Partia Akcji 
Demokratycznej — 10 mandatów. 
Pozostałe miejsca w parlamencie 
zostaną obsadzone przez deputowa 
nych zę stanu Sarawak.

„Żywe pochodnie" w Sajgonie
W Sajgonie 20-letni inwalida wo 

jenny, Le Quang Do popełnił w 
oniedzialck samobójstwo na oczach 
setki osób, oblewając się benzyną 
i podpalając w parku przylegają­
cym do pałacu prezydenckiego. 
Jest to już trzecie demonstracyjne 
tego rodzaju samobójstwo w cią­
gu ostatnich tygodni.

Epidemia w Brazylii
Według danych statystycznych 

opublikowanych we wtorek epi­
demia zapalenia opon mózgowych, 
iaka szaleje w Brazylii od nonad 
2 miesięcy, pochłania codziennie 
12 nowych ofiar.

Najwyższy czas kończyć za­
siewy rzepaku, którego po­
wierzchnia wzrośnie w tym ro 
ku do ponad 42 000 ha. Pań­
stwowe Gospodarstwa rolne 
wczoraj uporały sie z zasiewa 
mi planowanych areałów, po­
większając powierzchnie za­
siewów. Niestety, występują 
ooóżnienia w siewie (doniero 
50 proc, areału) 
gosnodarstwach 
nych. Zaważyć 

tej rośliny w 
indywidual- 

to może na
przyszłorocznych

Trwają omłoty 
spodarstwach 
nych szykuje się 

plonach.
zbóż. W go- 
uspołecznio- 
ziarno siew

. ne przeznaczone dla zaopatrzę 
nia naszego województwa i 10 
innych województw, które nie 
mają dostatecznych ilości ma­
teriału siewnego. Wczoraj do­
konywano wvsyłki następnych 
partii ziarna. Przygotowano 
ponad 25 000 ton żyta (56.7 
proc, planu), około 5 500 ton 
pszenicy (36,5 nroc.) i 540 ton 
jęczmienia ozimego (121.3 
proc.). Stacje oceny nasion za 
kwalifikowały już 52,1 oroc. 
przewidywanej ilości ziarna 
siewnego. Do 26 bm. włącznie 
wysłano do innych woje­
wództw około 3 000 ton mate­
riału siewnego. Przygotowano 
też 8 000 ton zbóż iednolitood- 
mianowych lako rezerwę fila 
nokrycia ewentualnych niedo­
borów w kwalifikowanym ziar 
nie siewnym, (emp)

Od 1 września br.

Regulacja płac 
pracowników resortu 

kultury i sztuki
Około 540 milionów złotych 

przeznaczyło państwo na pod­
wyżkę płac prawie 80 tys. pra­
cowników resortu kultury i 
sztuki. Regulacją płac, która 
nastąpi od 1 września br., 
objęci będą pracownicy za­
trudnieni w różnych dziedzi­
nach działalności kulturalnej, 
a więc w kinematografii — 
upowszechnianiu i produkcji 
filmów, instytucjach artystycz 
nych, takich iak teatry dra­
matyczne, lalkowe, muzyczne, 
estrada itp. w pracowniach 
sztuk plastycznych oraz do­
mach i ośrodkach kultury, 
świetlicach klubach, mu-
zeach, bibliotekach publicz­
nych. biurach wystaw arty­
stycznych itp.

W opracowaniu nowych sys­
temów płac przyjęto zasadę, 
że wynagrodzenie w poszcze­
gólnych działach resortu kul-

Dokończenie na str. 2

Pomyślny przebieg 
lotu „Sojuza -15“

Wczoraj do godz. 17 czasu 
moskiewskiego radziecki sta­
tek kosmiczny „Sojuz-15” do­
konał dwunastu okrążeń Ziemi. 
We wtorek rano dokonano ko 
rektury orbity statku, po czym 
kosmonauci udali się na spo- 

, czynek. W czasie kolejnego 
seansu łączności z Ziemią do­
wódca „Sojuza-15” Gienadij 
Sarafanow oświadczył, że za­
łoga realizuje wyznaczony pro 
gram lotu. (PAP)



Pierwsza faza likwidacji imperium

Portugalia uzna niepodległość 
Republiki Gwinei - Bissau

Naród portugalski z głębokim wzruszeniem i radością przy­
jął podpisanie układu algierskiego, który zapowiadając uro- 
czyste uznanie przez Portugalię w dniu 10 września niepod­
ległości Republiki Gwinei Bissąu oznacza jednocześnie po­
wrót do ojczyzny tysięcy żołnierzy. Wielu z nich zostanie zde­
mobilizowanych.
Od 24 sierpnia przyspieszono 

repatriację wojsk drogą lotni­
czą. Jak wynika z treści ukła- 
du,, jej zakończenie nastąpi 31 
października. Ułatwi ją m. in. 
decyzja rządu algierskiego, któ-

Zapowiedź kolejnego 
procesu w Chile

Grupa czołowych działaczy 
zdelegalizowanych partii lewi­
cowych oraz ministrów obalo­
nego 11 września ub. r. rządu 
ludowego, ma wkrótce stanąć 
przed trybunałem wojskowym 
— donoszą agencje zachodnie 
z Santiago. Będzie wśród nich 
sekretarz generalny KC KP 
Chile — Luis Corvalan, któ­
rego uwięzienie przez faszys­
towski rząd wzbudziło po­
wszechne protesty na całym 
świecie. Corvalan, podobnie 
jak ministrowi rządu Salva- 
dora Allende, którzy także ma­
ją być sądzeni, stoi w obliczu 
wyroku śmierci. Daty zapowie 
dzianego procesu jeszcze nie 
ogłoszono. Ta nowa prowoka­
cyjna farsa sądowa ma jednak 
nastąpić w okresie pierwszej 
rocznicy zbrojnego faszystow­
skiego przewrotu. (PAP)

Posiedzenie Biura 
Politycznego KC PZPR

Dokończenie ze str. 1 
tując główne założenia progra 
mu społeczno-gospodarczego 
Poznania i województwa poz­
nańskiego, z uznaniem podkre 
śliło patriotyczną postawę, 
ofiarność i dużą dyscyplinę spo 
łeczną cechującą klasę robot­
niczą, chłopów i inteligencję 
Wielkopolski.

Biuro Polityczne KC wyra 
ziło przekonanie, że mieszkań 
cy Wielkopolski pracując pod 
kierownictwem poznańskiej or 
ganizacji partyjnej, tak jak zaw 
sze w minionym 30-leciu, po­
święcą swe siły, aby w pełni 
zrealizować program rozwoju 
swego regionu.

Biuro Polityczne KC PZPR 
dokonało kolejnej oceny prze 
biegu tegorocznych trudnych 
żniw, które dobiegają końca.

Do tegorocznych żniw rol­
nictwo przygotowało się sta­
rannie, co przy dużym zaanga 
żowaniu rolników i pracowni­
ków rolnictwa oraz technicz­
nej jego obsługi, a także licz 
nej pomocy mieszkańców miast 
i zakładów oracy pozwoliło na 
sprawny przebieg prac żniw­
nych. Biuro Polityczne zwróci 
ło uwagę na konieczność szyb 
kiego zakończenia prac żniw­
nych we wszystkich .tych go­
spodarstwach, gdzie pozostały 
jeszcze do zbioru zboża. Go­
spodarstwom. które mają trud 
ności w zakończeniu prac żniw 
nych, należy udzielić odpowied 
niej pomocy.

Obecnie rolnictwo wchodzi 
w zakres prac jesiennych — 

przygotowań do siewu zbóż oraz 
zbioru roślin okopowych i 

pastewnych.
Biuro Polityczne zwraca się 

z apelem do rolników, pracow 
ników PGR, przedsiębiorstw 
nasiennych o przeprowadzenie 
siewów zbóż ozimych we właści 
wych terminach agrotechnicz­
nych.

W kolejnym punkcie obrad 
Biuro Polityczne KC rozpatrzy 
ło i zaakceptowało program

Zachmurzenie duże z większymi 
przejaśnieniami. Miejscami opadv 
oraz burze. Temperatura maks, od 
18 st. do 22 st. Wiatry słabe lub 
umiarkowane, z kierunków zachod­
nich.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski. 

ry po podpisaniu układu od-, 
wołał zakaz lądowania i prze­
lotu samolotów portugalskich 
linii lotniczych nad terytorium 
Algierii.

Osiągnięcie ostatecznego porozu­
mienia między portugalskim rzą­
dem tymczasowym a delegacją 
PAIGC, „kładzie kres dwunastolet­
niej wojnie kolonialnej w Gwinei 
i stanowi pierwszą fazę likwidacji 
istniejącego od pięciu wieków im 
perium kolonialnego”. Komentato­
rzy wtorkowych porannych dzien­
ników portugalskich podkreślają, 
że uroczysty akt z 10 września bę­
dzie stanowił uznanie przez Por­
tugalię państwa, które w ciągu ro­
ku od proklamowania swej niepod 
ległości zostało już uznane przez 
rządy 90 krajów. Niezwłocznie po 
tym akcie nastąpi też wymiana 
ambasadorów między Republiką 
Portugalską a Republika Gwinei 
Bissau. Zapoczątkuje ona — jak 
stwierdzają komentatorzy — wszech 
stronną współpracę między oboma 
suwerennymi państwami, przewi­
dzianą w układzie algierskim. 
Współpraca ta byłą jednym z te­
matów rokowań.

Minister spraw zagranicz­
nych Portugalii, Mario Soares 
w wywiadzie udzielonym po 
powrocie do Lizbony dzienni­
kowi „Diario de Noticias” po­
wiedział: „w historii naszego 
kraju została odwrócona waż­
na karta. Pierwszy krok w 
dziedzinie dekolonizacji stał się 
faktem”. (PĄP) 

ogólnokrajowego przeglądu za 
pasów surowców, materiałów, 
maszyn i urządzeń w przedsię 
biorstwach. Program jest kon­
tynuacją uchwał VIII Plenum 
KC w sprawie poprawy efek­
tywnego wykorzystania zaso­
bów surowcowych i materia­
łów.

Przeprowadzenie tej ważnej 
akcji wymaga pomocy i zaan­
gażowania instancji i organiza 
cji partyjnych oraz sprawnej 
i odpowiedzialnej pracy kie­
rownictw zakładów, aktywu 
zjednoczeń i resortów.

W jej wyniku gospodarka na 
rodowa powinna otrzymać do 
datkowe ilości cennych surow 
ców i materiałów. (PAP)

Dowódca batalionu „Zośka“ 
w Warszawie

Po trzydziestoletniej nieobecności przybył do Warszawy 
— Ryszard Białous — w czasie wojny porucznik AK, harc­
mistrz, dowódca batalionu „Zośka”, wchodzącego w skład 
Szarych Szeregów.
Jak informuje „Ekpress Wie 

czorny” — Ryszard Białous 
mieszka obecnie w Argenty­
nie, gdzie zajmuje wysokie 
stanowisko państwowe — jest 
członkiem rządu prowincji 
Neupuen a zarazem dvrekto-

„Totek" płaci
W zakładach piłkarskich z dnia 

24/26 bm. stwierdzono:
Liga angielska: 19 rozw. z 13 

traf. _ wygr po około 9.000 zł 
388 roźw. z 12 traf. — wygr. po 
403 zł, 3.654 rozw. z 11 traf. — 
wygr. po 49 zł i 19.742 rozw. z 10 
traf. — wygr. po 9 zł.

Liga polska: 2 rozw. z 13 trsf 
— wygr. po 44 284 zł. 45 rozw. z 
12 traf. — wygr. po 1.968 zł. 436 
rozw. z 11 traf. — wygr. po 203 zł 
i 2.676 rozw. z 10 traf. — wygr. 
po 33 zł.

W zakładach Toto-Lotka z dnia 
26 bm. stwierdzono: 2 rozw. z 5 
traf. prem. — wygr. po 1.000.000 
zł. 166 rozw. z 5 traf, zwykł. — 
wygr. po około 14.500 zł. 10.325 
rozw. z 4 traf. — wygr. po 359 zł 
i 197.889 rozw. z 3 traf. — wygr. 
po 19 Zł.

GLOS WIELKOPOLSKI; Poznań ul. G'un- 
waldzko 19 Adre« oocztowy: skrytko nr 1074 
50-959 Poznoń A ?edo o u ie kole- 
ątumt Marian Flejslerowic? (zastępco re- 
aaktoro naczelnego) Tadeusz Kaczmarek 
(sekretarz redakcji) Kazimier? Marcinkowski, 
Wiesław Porzycki (redaktor naczelny) Zbilut 
Sek, Zbigniew Szumowski, Jeny Walasek.

Telefony: 600-41 łqczv wszv«tkle działy Dział łączności z czytel­
nikami 657-18 Sekretariat redaktora naczelnego 454-09 Zastępco 
rec nocze<neqo 657 18 Sekretarz redokcp 648-85 Dział mieiski 
659-39 Redakcjo noc«c <30-73 453-31 A Wydawco Poznońuce
Wydawnictwo Progowe RSW .Prrsso . Książko - Ruch* A Biuro 
Ogłoszeń: Grunwaldzko ’9 60-785 Poznoń. tei 659-16 Za treść ter­
min druku oąłoszeć redokcl ? nie oidoowłado A Rękopisów nie zonjó- 
wionych nie zwracamy A Dr^k PZG Im. M. Kasprzaka - Poznóń.

Prenumerata: wpfoty no miesiąc (17 50 zł), 
kwartał (52 zł) półrocze (104 zł) rok (208 zł), 
przyjmuje ’O pośrednictwem blankietów °KO 
Przedsiębiorstwo Upowszechnianiu Prasy t 
Książki RSW „Proso - Książko - Ruch" ul. 
Zwierzyniecko 9. 60-813 Poznań, na <onto 
PKO nr 5-6-151, ponadto *lstonosze I urzadv 
pocztowe A Indeks nr 35029 F-11

Przemysł chemiczny zwiększa 

dostawy wyrobów na rynek
W ciągu 7 miesięcy br. war tość dostaw wyrobów chemicz 

nych przeznaczonych bezpośrednio na rynek wewnętrzny 
osiągnęła prawie 34 mld zł., «o stanowi 58,7 proc, zadań rocz 
nych. Warto podkreślić, że dostawy te, w porównaniu z tym 
samym okresem 1973 r., są wyższe o 21,4 proc. Tak poważ­
ne zwiększenie dostaw rynkowych było możliwe dzięki rze 
telnej, rytmicznej pracy załóg przemysłu chemicznego.
Szczególnie pomyślne rezul­

taty uzyskano — mimo trud­
ności surowcowych — w do­
stawach paliw płynnych i pro 
duktów naftowych, proszków

Polskie wkłady
w bankach RWPG

9 proc, kapitału zakładowe­
go Międzynarodowego Banku 
Współpracy Gospodarczej po­
wołanego przez kraje RWPG 
stanowi wkład Polski. Na wnio 
sek naszego kraju część kapi­
tału Banku zgromadzona jest 
w złocie i walutach wymie­
nialnych, <

Jesteśmy też jednym z kra­
jów założycielskich Banku In­
westycyjnego, którego kredy­
ty służą głownię wszystkim 
przedsięwzięciom integracyj­
nym.

Udział Polski w statuto­
wym kapitale Banku Inwesty­
cyjnego wynosi nieco ponad 
12 proc. (PAP)

Sprzeczne koncepcje 
rozwiązania

Dokończenie ze str. 1 
te — w których brały udział 
Wielka Brytania, Turcja i Gre 
cja — były jak już wiadomo 
zwoływane dwukrotnie, jed­
nakże nie doprowadziły do 
żadnych pozytywnych rezulta­
tów..

Według doniesień AFP z 
Ankary, minister spraw zagra­
nicznych Turcji, Turhan Gunes, 
oświadczył we wtorek dzien­
nikarzom, że jego rząd nalega 
na kontynuowanie rozmów 
tzw. krajów — gwarantów 
statusu Cypru, tj. Wielkiej 
Brytanii, Turcji i Grecji.

We wtorek sekretarz gene­
ralny ONZ, Kurt Waldheim, 
przeprowadził ostatnie rozmo­
wy w Atenach w ramach swo­
jej misji, w czas:e której od­
wiedził uprzednio Nikozję i 
A nkarę. Oświadczył on, że 
jest przekonany o „pewnym 
postępie” w zbliżeniu odm:en- 
nych stanowisk stron w obec­
nym konflikcie. (PAP) 

rem generalnym Zarządu Wód 
i Energii Elektrycznej Pata­
gonii.

W czasie pobytu w Polsce 
Ryszard Białous odwiedził 
miejsca, w których jego bata­
lion przeprowadził słynne ak­
cje dywersyjne. Był m.in. w 
okolicy wsi Tryńcza, gdzie 
6 kwietnia 1944 roku żołnie­
rze batalionu „Zośka” wysa­
dzili w powietrze 188-metro- 
wy most nad Wisłoką, którym 
szły hitlerowskie transporty 
wojskowe na front wschodni. 
W Warszawie odwiedził miej­
sca przy ulicy Długiej, na któ 
rej dokonano słynnej akcji 
zdobycia miliona złotych na 
cele Polski Podziemnej, był 
w szpitalu Jana Bożego, w któ 
rym odbito więźniów, w Wila­
nowie, gdzie dokonano akcji 
na posterunki niemieckiego 
lotnictwa, w miejscach naj­
cięższych walk powstańczych: 
na Woli, Starym Mieście i Czer 
niakowie.

Ryszard Białous wystąpi w 
jednym z najbliższych progra­
mów telewizyjnego „Klubu 
sześciu kontynentów”. (jk) 

do prania i innych wyrobów 
chemii gospodarczej, taśmy 
magnet ofo n o w ej, farmaceuty­
ków oraz wyro-bów z tworzyw 
sztucznych. W tej ostatniej jed 
nak grupie potrzeby nie są w 
pełni zaspokojone. Rosną one 
bowiem bardzo szybko. Dają o 
sobie znać nie tylko kłopoty 
zaopatrzeniowe ale również 
opóźnienia, jakie musimy odro 
bić w rozwoju przemysłu two 
rzyw sztucznych.

Przekroczona została pro­
dukcja opon do samochodów 
ciężarowych, a opony do samo 
chodów osobowych dostarcza­
ne są zgodnie z zamówieniami 
odbiorców.

Chociaż dostawy farb i wyro 
bów lakierowych są realizo­
wane na poziomie zgłoszonego 
przez handlowców zaópotrzebo 
wania, to jednak sygnały o 
braku niektórych wyrobów 
świadczą, że rynek nie jest do 
statecznie zaopatrzony. Dalsze 
zwiększenie tegorocznej pro­
dukcji nie jest możliwe ze 
względu na brak opakowań bla 
szanych oraz trudności surow 
cowe. Również niedostatek opa 
kowań z kartonu utrudnia dal 
sze zwiększenie dostaw wyro­
bów chemii gospodarczej, a 
przede wszystkim proszków do 
prania. Warto tu wspomnieć, 
że w dalszym ciągu utrzymuje 
się tendencja spadku zużycia 
mydła do prania — kosztem 
zwiększonych zakupów nowo­
czesnych środków syntetycz­
nych i mydła toaletowego.

Planowany, znacznie wyż­
szy przyrost zdolności produk 
cyjnych w II półroczu br. w 
stosunku do pierwszej połowy 
roku, stwarza pomyślne warun 
ki do pełnej realizacji tego­
rocznych zadań. Rynek we­
wnętrzny ma otrzymać w br. 
wyroby chemiczne o łącznej

Komputery w rolnictwie
Dokończenie ze str. 1

Urzędzie Statystycznym oraz w 
katowickim Centralnym Ośrod 
ku Informatyki Górnictwa i 
Energetyki.

Ośrodek dorobił się kilku 
własnych systemów elektro­
nicznego przetwarzania danych, 
dotyczących, m. in. bieżącej kon 
trol^ obrotu inwentarzem w 
przemysłowych fermach trzody 
chlewnej, analizy produkcyj­
no-ekonomicznej obiektów 
szklarniowych, optymalizacji 
gospodarki paszowej, analizy 
produkcji zwierzęcej oraz sy­
stemów z zakresu analizy tran 
sportu i obliczania płac.

Jest to pierwszy ośrodek w 
tak dużym zakresie prowadzą­
cy prace projektowe nad tzw. 
bankiem danych rolnictwa 
woj. poznańskiego — ROL- 
BANK, realizowanym przez 
GUS jako problem węzłowy.

• W związku z wczorajszą bu­
rza zanotowano w Wielkonolsce 
kilka pożarów od wyładowań 
atmosferycznych. Najpoważniejszy 
z nich miał miejsce w Morzycach 
w pow. kolskim, gdzie pastwa 
płomieni padła obora o wartości 
25 000 zł.
• W Kostrzynlu w pow. średz 

kim pękła opona ..Ursusa”, na 
skutek czego traktor z przyczena 
przewrócił się do rowu. Rannych 
nie było.
• U zbiegu ulic Głogowskiej i 

Krauthofera w Poznaniu kierują­
cy ..Syrena” wymuszając pierw­
szeństwo przejazdu zderzył się z 
motocyklista. Mctocvklista od­
niósł obrażenia. Podobny wypa­
dek miał miejsce na skrzyżowa­
niu ul. Grochowskiej i Marceliń 
sklei, gdzie zderzył sie samochód 
marki ..Syrena” z motorowerzys 
ta. Ten ostatni doznał lekkicb 
obrażeń, (b) 

wartości 57,9 mld zł. Z tej su 
my pół mld zł stanowi war­
tość dodatkowej produkcji ryn 
kowej, podjętej przez załogi 
przemysłu chemicznego dla 
uczczenia 30-lecia Polski Ludo 
wej. (PAP)

Nowe inicjatywy 
rządu francuskiego
Przemówienie telewizyjne 

prezydenta Francji Vale- 
rego Giscard d’Estaing, 
jakie wygłosił we wto­
rek wieczorem, poświęco­
ne było przede wszystkim wal 
ce z inflacją. Prezydent poin­
formował, że rząd nie zamie­
rza podejmować dalej idących 
kroków antyinflacyjnych,

W wystąpieniu prezydent 
Francji poruszył również prób 
lemy dalszej „budowy Euro­
py zachodniej”. W najbliż­
szych miesiącach — powiedział 
Giscard d:Estaing — Francja 
podejmie inicjatywy w zakre­
sie rozszerzenia unii politycz­
nej „dziewiątki”, a także unii 
walutowej i gospodarczej.

Regulacja płac pracowników 
resortu kultury i sztuki

Dokończenie ze str. 1 
tury powinno być zbliżone do 
odpowiednich płac w gospo­
darce narodowej. I tak np. 
średnie płace bibliotekarskie 
zrównane zostaną w zasadzie 
z ołacami obowiązującymi dziś 
w szkolnictwie ogólnokształ­
cącym, płace w muzealnic­
twie — w szkolnictwie wyż­
szym, pracownicy artystyczni 
otrzymywać będą pensje zbli­
żone do wynagrodzenia kadr 
inżynieryjno-technicznych w 
przemyśle.

Maoiści
za podziałem Cypru
Radziecki tygodnik literacki „Li 

tieraturnają Gazieta” omawia ko­
mentarz chińskiej agencji praso­
wej SIN-HUA na temat wydarzeń 
na Cyprze, który napisany został 
w tradycyjnym już antyradziec­
kim duchu. Jak zwykle — pisze 
tygodnik — wszystko jest w nim 
równie złośliwe, jak nielogiczne. 
Według SINHUA, przewrót na Cy 
prze, przeprowadzony przez grec 
kich oficerów na rozkaz Aten, jest 
następstwem „niepohamowanych 
apetytów radzieckich rewizjonis­
tów na ekspansję na morzu”. Tym 
samym tłumaczone są wojenne dzia 
łania na wyspie oraz żądania po­
działu Cypru, popierane przez 
niektóre koła NATO.

Pozostając „atlantyckimi przy­
jaciółmi”, maoiści w zasadzie po­
pierają podział wyspy. Ich stano 
wisko opiera się na „głównej re­
wolucyjnej” tezie maoizmu — wy 
wołać „nawałnicę w górach”, aby 
ułatwić osiągnięcie własnych ce­
lów — pisze „Litieraturnaja Ga­
zieta”. (PAP)

Groźny pożar cukrowni 
ugaszony w 40 minut
W poniedziałek rano w Cu­

krowni Gosławice w pow. ko­
nińskim wybuchł pożar. Zapa­
liły się magazyny cukru. Sy­
tuacja wydawała się bardzo 
groźna ze względu na to, iż są 
to stare zwarte obiekty, a 
zmagazynowane w nich zapa­
sy przedstawiały wartość dzie 
siątków milionów złotych. 
Dzięki szybkiej akcji ratowni­
czej, w której wzięło udział 
18 sekcji zawodowych i ochot 
niczych straży pożarnych, kie 
rowanych przez komendanta 
powiatowego w Koninie. Kazi 
uderza Morawicza, w ciągu 40 
minut pożar zdołano ugasić. 
Eksperci Głównej i Wojewódz 
kiej Komendy SP oraz milicji 
badają przyczyny wypadku. 
I (zd)

Ilu nas będzie 

w 2000 roku?
W opinii demografów, we­

dług wariantu najbardziej 
prawdopodobnego, ludność Pol 
ski będzie liczyć w 1980 r. 
35,4 min osób, w 1990 r. 37,3 
min, a w roku 2000 — 38,6 
min osób. W wariancie „niż­
szym” przewiduje się, że licz­
ba mieszkańców naszego kra­
ju ukształtuje się w 2000 r. na 
poziomie 37,4 min, a w warian 
cie „wyższym” — 40, 6 min.

Utrzymywać się ma nadal 
liczebna przewaga kobiet nad 
mężczyznami — w 1980 r. na 
100 mężczyzn ponad 104 ko­
biety. Znaczne zmiany zajdą 
w strukturze wieku. Stopnio­
wo powinien maleć udział mło 
dzieży do 17 lat: z ok. 33 proc, 
w 1970 r. do ponad 23 proc, 
w ostatnich latach obecnego 
wieku. Stopniowy wzrost na­
stąpi w grupie określanej ja­
ko produkcyjna: dla kobiet do 
60, a dla mężczyzn — do 65 
lat. Udział tej grupy 56,2 proc, 
ogółu ludności w 1970 r. 
zwiększy się do 61,1 proc, w 
końcu tego stutecia.

Najszybciej wzrastać będzie 
jednak udział ludności powy­
żej wieku produkcyjnego: z 
ok. 11 do 15,6 proc. Przecięt­
na trwania życia statystyczne 
so Polaka przedłuży się do 
2000 r. o 3 — 3.5 roku. (PAP)

Dotychczasowe systemy wyna­
gradzania pracowników kultury 
były zróżnicowane dla każdej gru­
py, często nawet o zbliżonych 
kwalifikacjach zawodowych. Obec­
nie dla zbliżonych branż ujedno­
licono system płacowy, który 
oprócz wynagrodzenia zasadnicze­
go, przewiduje dodatek funkcyjny 
i za staż pracy. I tak np. zmie­
niony został system wynagradza­
nia pracowników artystycznych w 
teatrach. Obecnie otrzymywać oni 
będą stałą gażę podstawową oraz 
część ruchomą płacy, zależną od 
wykonania normy — określonej 
liczby przedstawień. Normy te 
uległy zmniejszeniu do 5 — 12 
spektakli miesięcznie w zależnoś­
ci od teatru (uprzednio do 20 spek­
takli).

Nowy system plac w resorcie 
kultury znosi również dyspropor­
cję regionalną płac; dotychczas 
bowiem pracownicy instytucji i 
placówek kulturalnych zatrudnie­
ni w instytucjach terenowych 
otrzymywali często . znacznie 
mniejsze wynagrodzenie niż ich 
koledzy pracujący na tych sa­
mych stanowiskach w miastach 
wojewódzkich lub w stolicy.

Nowy system płac wprowa­
dzany będzie stopniowo, po­
cząwszy od 1 września br. Za­
kłada się. że jego wdrażanie 
nie może trwać dłużej niż do 1 
stycznia 1976 roku. (PAP)

XXIV Konferencja 
PUGWASH rozpoczyna 

obrady
Dziś w podwiedeńskiej miej 

scowości Baden rozpoczyna się 
XXIV Konferencja PUGWASH 
— międzynarodowego ruchu 
uczonych na rzecz pokoju, od 
prężenia międzynarodowego i 
rozbrojenia. W obradach, któ­
re potrwają do 2 września, 
weźmie udział ok. 100 wybit­
nych naukowców różnych spe 
cjalności z całego niemal świa 
ta. W skład delegacji polskiej 
wchodzą m. in. sekretarz Wy 
działu Nauk Technicznych 
PAN — prof. Maciej Nałęcz, 
dyrektor Polskiego Instytutu 
Spraw Międzynarodowych — 
prof. Marian Dobrosielski oraz 
dyrektor Instytutu Badań Ją­
drowych — prof. Jerzy Min- 
czewski.

Na konferencji dominować 
będą — omawiane w 4 gru­
pach roboczych — problemy 
bezpieczeństwa międzynarodo­
wego i rozbrojenia. W dwóch 
pozostałych grupach zostaną 
przedyskutowane kwestie mię 
dzynarodowej współpracy naU 
kowo-technicznej oraz proble­
my surowcowo-energetyczne.

PAP
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MADĘ IN POLAND Bez komputera

Odra omija miasto w od­
ległości około 10 kilo­
metrów zgrabnym łu- 

kiem. Jak gdyby nie chciało 
się rzece torować drogi pośród 
wznoszących sie do wysokości 
220 metrów nad poziomem mo 
rza morenowych pagórków, w 
centrum których rozłożyła się 
Zielona Góra. Rzeczywiście 
zielona — jak na gród o 
ponad 600-letnich tradycjach 
winiarskich przystało.

Tak się składa, iż w życio­
rysie Zielonej Góry — stwier­
dzam to podczas rozmowy z 
prezydentem miasta, Janem

nicznych, łączy „Falubaz" x 
NRD-owską fabryką „Texti- 
ma” w Karl-Marx-Stadt.

Na 150 stanowiskach robo­
czych wykonuje się około 
200 000 operacji rocznie. Wyni 
ka z tego m. in., że każda ma
szyna musi być dość
„przezbrajana” —

często
nastawiana

na Produkcję różnych detali. 
Uniemożliwia to — w dalszej 
konsekwencji — zastosowanie
pełnej automatyzacji, 
więc w ostatecznym

Tak 
rozra-

chunku liczy się sprawność 
ludzkich rąk. Wystarczy po­
wiedzieć, że ' - -

Co włożyć?
września rozpoczną się 

/ kolejne Targi Krajo-
we tym razem

Na zielonogórskim „deptaku1

np. element o śred 
nicy 1 200 mm. 
musi charakte­
ryzować się do 
kładnością rzę-

iHimmu jo

du 0,02 mm! 
Jubilerska pre 
cyzja. Madę in 
Poland.

Jeszcze ster­
czą stare mury, 
pamiątka pierw 
szych dni, je­
dyne już świa­
dectwo startu

zerowego
punktu. Ale tuż 
obok zakładu 
wyrastają no­
we. przestron­
ne hale. Histo­
ria „Falubazu” 
i historia mia­
sta — jakże po 
dobne...

Nieocenionym 
bogactwem Zie 
mi Lubuskiej 
jest przyroda. 
Województwo
zielonogórskie

lonej Górze — zawarta jest 
umowa o wieloletniej współ­
pracy. Co roku kreślimy kon­
kretne plany działania. Obec­
nie przygotowujemy się do
wydania 
stycznej 
nicznych 
wiedzieć

wspólnej mapy tury 
tych trzech nadgra- 
regionów. Można po- 

— stwierdza dyr.
Szwarc — że Odra jest dla 
nas nie granicą państwową 
lecz umowną linią dzielącą po 
prostu trzy województwa.

Przyroda jest naszym sprzy 
mierzeńcem, wszak jej piękno 
to jeszcze nie wszystko. Moż­
na np. podziwiać uroki Lub­
niewic, w których notabene

„Jesień 1974". Sądząc z za­
powiedzi, będzie to ogrom­
na ekspozycja towarów ryn 
kowych wszystkich branż. 
Wystarczy podać, że war­
tość oferty przekroczy 116 
mld złotych.

Największą wagę przy­
wiązuję do prezentacji wy 
robów przemysłu lekkiego. 
Nie można przecież zapo­
minać, że wydatki na obu­
wie, odzież, bieliznę itp. 
stanowią drugą — po arty­
kułach spożywczych — po 
zycję w naszych budżetach 
rodzinnych.

Wszyscy jesteśmy odbior 
cami artykułów pochodzą­
cych z zakładów konfek­
cyjnych, obuwniczych, ga­
lanteryjnych itp. Dokonu­
jąc ich oceny, zwracamy o- 
becnie uwagę przede wszy­
stkim na jakość towarów, 
możność dostawy nowości. 
Chcemy, żeby więcej ozna-

ronek itp. Są też w budo­
wie nowe obiekty, i nadal 
równie intensywnie pro­
wadzi się modernizację sta 
rych zakładów, które otrzy 
mują nowoczesne maszyny 
o wysokiej wydajności.

Dzięki tym poczynaniom 
ilościowe braki niektórych 
towarów systematycznie się 
zmniejszają, a wzrostowi 
dostaw rynkowych towarzy 
szy zwiększenie wyboru 
nowoczesnych artykułów, 
produkowanych według no 
wych technologii i z no­
wych surowców.

Począwszy od 1971 roku 
tempo wzrostu dostaw (we 
dług wartości) wynosi oko­
ło 12 proc, rocznie, podczas 
gdy w poprzednich latach 
podobny wskaźnik osiąg­
nął około 5 proc, rocznie. 
W ub. roku nowości pro­
dukcyjne stanowiły 1/3 ca­
łości dostaw, a obecnie — 
40 proc. Przy pełnym wy­
konaniu zadań 1974 r. prze

czuło również lepiej.

— jak 
badań 
przez 
wiecej 
niż w

wynika z najnowszych 
przeprowadzonych 

warszawska AWF — 
jest dni słonecznych. 

Kołobrzegu, ale trzeba

Nieruchalskim — w rozmai­
tych wariantach pojawia się 
magiczna (?) cyfra „3”. W okre 
sie trzech powojennych dzie 
siecioleci. na drodze do cen­
trum województwa miasto 
potroiło liczbę mieszkań­
ców — dziś jest ich 80 000, w 
1990 roku będzie to ośrodek 
150-tysieczny. Ponad połowa 
zielonogórzan nie przekroczyła

należy do najbardziej zale­
sionych obszarów w kraju: 
obfitujące w jagody i grzyby 
lasy zajmują ponad 44 procent 
jego powierzchni. Malowni­
czym akcentem jest gęsta sieć 
rzek, kanałów i strumieni; 535 
dużych jezior — to raj dla pla 
żowiczów i... wędkarzy. Walo-

także od czasu do czasu coś 
zjeść, znaleźć wygodne zakwa 
terowanie. Nowo powstałe Wo 
jewódzkie Przedsiębiorstwo 
Usług Turystycznych ma przed 
sobą niemało pilnych zadań
do zrealizowania, albowiem
baza gastronomiczno-noclego- 
wa — choć coraz większa i 
nowocześniejsza — ciągle jesz 
cze jest niewystarczająca.

Dokończenie na str. 4
ZBYSZEK KRUSZONA

.trzydziestki' 3 000
studentów kształci się w Wyż­
szej Szkole Inżynierskiej i 
Wyższej Szkole Pedagogicznej. 
Zielona Góra — to miasto no­
wych osiedli mieszkaniowych 
(m. in. ..Wazów III” z 10-pię- 
trowymi punktowcami), z któ 
rych kolejne, 30-tysięczne, 
gotowe bedzie do roku 1980. I 
wreszcie — co trzeci zielo- 
nogórzanin pracuje obecnie w 
przemyśle .

Przyszłość Zielonej Góry — 
to szybki rozwój przemysłu. 
Wprawdzie miasto i wojewódz 
two nie należą do najbardziej 
zindustrializowanych terenów 
w Polsce, niemniej jednak ta­
kie zakłady, jak Huta „Gło­
gów”, „Zastał” (wagony towa­
rowe). „Mera-Lumel” (apara­
tura elektryczna). „Polska Weł 
na”, czy „Falubaz” — znane 
są nie tylko w kraju.

palmami.
H. Kamza

,Pól czarnej” pod
Fot. (2) —

Gdyby tak i przemysł lek­
ki mógł się kierować tą 
dewizą.

Nie ma on zbyt dużych 
rezerw produkcyjnych, to 
prawda. Mimo zwiększenia 
bazy wytwórczej zapewnie 
nie odpowiednich ilości to 
warów na rynek i eksport 
nadal wymaga w większo­
ści zakładów 2 i 3-zmiano- 
wej pracy. Są jednak re­
zerwy. Ich źródłem, powin 
no być doskonalenie jako­
ści artykułów. Chodzi o to, 
aby wszystkie wyroby opu 
szczające hale produkcyj­
ne zakład.ów przemysłu lek 
kiego były wyrobami ocze­
kiwanymi.

Warto przypomnieć, że w 
latach 1971 — 73 na roz­
budowę i unowocześnienie 
przemysłu lekkiego wydat 
kowano ponad 34 mld zł. 
Jest to o około 5 mld zł 
więcej niż przewidywano 
w założeniach obecnego 
planu 5-letniego. W ostat­
nich latach oddano do użyt 
ku szereg nowoczesnych 
fabryk dziewiarsko-poń- 

czoszniczych, odzieżowych i 
obuwniczych. Powstały no­
we oddziały produkcyjne 
w zakładach tekstylnych, 
rozwinięto wytwórstwo fi­
ranek, dywanów, wykła­
dzin podłogowych, nici, ko

mysł lekki 
wcześniej 
widywane 
Brawo!

Problem

uzyska o rok 
rezultaty prze- 
na całe 5-lecie.

nie polega jed-
nak bynajmniej tylko na 
ilości. Bo istniały i istnie­
ją nadal przeróżne, niczym 
właściwie niewytłumaczal­
ne braki i niedociągnięcia 
z którymi przemysł ten nie 
może się uporać. Przykła­
dy?

Czerwcowa wystawa pn. 
„Niemowlę też człowiek", 
na której zgromadzono, ty­
siąc zagranicznych wzorów 
różnorodnych artykułów 
niezbędnych dla niemowląt 
i małych dzieci. Ekspozy­
cję mieszczącą się w war­
szawskim Centralnym Do­
mu Dziecka zwiedziło 80 
tys. osób, spośród których 
20 tys. wyraziło swe opi­
nie, odpowiadając na an­
kietowe pytania. Odbyło 
się przy tej okazji też wie­
le spotkań z producentami 
przedstawicielami handlu i 
resortu zdrowia.

cie na 10 min sztuk ubio- i 
rów dziewiarskich, 3-5 min 
par obuwia, 900 tys. ubio­
rów szytych z tkanin itd. 
Na urzeczywistnienie wszy 
stkich tych zamierzeń, de­
klaracji i przyrzeczeń cze­
kało ok. 4 milionów klien­
tów w wieku, do 6 lat. I 
ich rodzice. I — nie docze­
kało się po dziś dzień.

Czyżby miało się skoń­
czyć na kolejnej „ekspozy­
cji nowości" na zbliżają­
cych się Targach „Jesień 
74"? To znaczy, jeszcze jed 
nej ekspozycji „bez pokry­
cia"?

Trzeba też przyznać, że 
sporo kłopotów przyczynia 
ją nieporozumienia (czy 
brak konsekwencji?) w kon 
taktach między handlem 
a przemysłem lekkim. Je­
szcze w ub. roku brak pro­
filaktycznego obuwia dla 
młodzieży był tematem sta 
łych przetargów między 
handlem a producentami, 
którzy nie potrafili się do­
stosować do potrzeb ryn­
ku. Chodziło o zwiększenie 
produkcji. Ustalono osta­
tecznie, że w br. potrzeb­
nych będzie dla pełnego 
zaspokojenia potrzeb 5 min 
par juniorek. I co się oka­
zało? Producenci, którzy 
zajmują się wytwórczością 
tego obuwia i ponieśli du­
że nakłady na oprzyrządo­
wanie, opracowanie wzo­
rów itp. narzekają na kło­
poty ze zbytem. Handel 
wycofuje się z zawartych 
umów; nie złożył zamówień 
na II półrocze br. Można 
by więc przypuszczać, że 
juniorki (bo o nich mowa) 
w pełnej gamie rozmiarów 
wzorów itp., znajdują się 
w każdym sklepie z obu­
wiem. Tak jednak nie jest, 
bo braki w numeracji są 
takie same, jak w odnie­
sieniu do innych typów obu
wia, a wzory mało

Na spotkaniach 
stwierdzano zgodnie.

tych 
że

większość sprowadzonych z 
zagranicy artykułów moż­
na produkować w kraju.

Handel określił wówczas 
szacunkową ofertę na za- 
kun nowych wzorów wy­
robów dla dzieci. Reflekto 
wał on w pierwszym rzu-

atrakcyjne.
Myślę, że nie tylko mnie 

się tak „wydaje", iż zbyt 
drogie są surowce zbyt cięż 
ka praca włókniarzy i in­
nych pracowników tego 
przemysłu, aby można by­
ło bawić się w „nieutrafio- 
ną produkcję" z jednej st^o 
ny i w permanentne braki 
towarowe — z drugiej.

TADEUSZ SAPOCINSKI

Lubuska Fabryka Zgrzebla- 
rek Bawełnianych „Falubaz” 
powstała w Zielonej Górze 
głównie dlatego, iż trzeba było 
zagospodarować „w jakiś spo­
sób” zniszczone budynki daw­
nej fabryki armatur, tak. jak 
wiele innych obiektów — w 
pierwszych miesiącach wolno­
ści. roku 1945. Wielu zresztą 
było przeciwnych lokalizacji 
fabryki zgrzeblarek w mieście 
pozbawionym włókienniczych 
tradycji. Ponadto uruchamia­
ne na ziemiach odzyskanych 
inne zakłady, mogły w jakimś 
stopniu korzystać ze starej ba 
zy. Tymczasem „Falubaz” 
otrzymał jedynie w spadku 
zniszczone budynki, bez fa­
chowców i zę szczątkami urza 
dzeń do nowej produkcji nie­
przydatnych. a projekt jednej 
z najbardziej skomplikowa­
nych maszyn włókienniczych 
~~ zgrzebl arki pokrywkowej 
do bawełny, znajdował sie do 
pieto na deskach kreślar­
skich...

Dziś „Falubaz” jest krajo­
wym monopolistą w produkcji 
maszyn do bawełny. Zajmuje 
też pierwsze miejsce w świę­
cie pod względem liczby eks­
portowanych zgrzeblarek. Pra 
cują one w wielu państwach 
RWPG. m. in. w CSRS. NRD 
i na Węgrzech: poważnymi od 
biorcami są: Grecja. Iran. Sy­
jam i Turcja. Rozwija sie ko- 
operacja z firmami we Fran­
cji i Szwecji. Ścisła współpra­
ca, Polegająca na wymianie do 
świadczeń i rozwiązań tech-

sprawiają, iż rejon ten stał się 
atrakcyjnym centrum turysty­
ki i wypoczynku. Jego gospo­
darze potrafili też wykorzy­
stać sprzyjające położenie 
geograf’czno-komunikacyjne.

— Zielonogórskie — stwier­
dza dyrektor Wojewódzkiego 
Ośrodka Informacji Turystycz 
nej Zbigniew Szwarc (pozna­
niak) — to brama wjazdowa 
do Polski. Mamy na naszym 
terenie 9 przejść granicznych. 
Tu krzyżują się dwie między­
narodowe trasy: E-8 (Berlin — 
Moskwa) i E-14 (Skandyna­
wia — Adriatyk). Oczywiście, 
gościnnie uchylamy tranzyto­
we podwoje, dążąc jednak do 
tego, aby u nas właśnie... koń 
czyła się podróż.

— Ogromną eksplozje tury­
styczna przeżywamy od mo­
mentu otwarcia granicy nol- 
sko-NRD-owskiej. W ubie­
głym roku przekroczyło ją w 
obu kierunkach około 6 min 
turystów. Goście zza Odry od­
wiedzają nas tym chętniej, 
że — poza naturalnymi atrak­
cjami jakie stworzyła przyro-

oferujemy im szereg
ułatwień. Mogą np. na dogod­
nych warunkach zarezerwo­
wać i wykupić u nas wczasy. 
Pomocą służą im wydawane 
przez nas informatory w jeży­
ku niemieckim. Ta forma orga 
nizacji urlopu przyjęła się — 
w ubiegłym roku z możliwości 
rezerwacji w WOIT skorzysta­
ło ponad 3 500 obywateli NRD.

— Nawiązaliśmy bliskie kon 
takty z ośrodkiem informacji 
we Frankfurcie nad Odrą. W 
celach szkoleniowych wymie­
niamy naszych pracowników. 
Pomiędzy radami okręgów w 
Cottbus i we Frankfurcie, a 
Urzędem Wojewódzkim w Zie

Kolonia serdecznej troski
Spacerują parami, bądź grupkami w par­

ku otaczającym dom. Część wyruszyła 
z wychowawcą zwiedzać okolice. Młod­

si huśtają się zapamiętale. Szczupła dziewczyn­
ka w żółtej sukience z ożywieniem opowiada 
coś wychowawczyni. Chłopcy grają w ping- 
ponga...

W okazałym gmachu, na co dzień udzielają­
cym gościny dzieciom, w Domu Wczasów Dzie­
cięcych we Wroniawach w pow. wolsztyńskim 
zorganizowano kolonie. Wręcz luksusowe wa­
runki pomieszczeń, zaplecze kuchenne w piw­
nicy, na piętrze sala kominkowa, świetlica, 
bardziej upodabniają tę kolonię do ośrodka 
wczasowego, niż do stereotypowego miejsca 
dziecięcego wypoczynku zlokalizowanego za­
zwyczaj w szkole. Nietypowi są też wczasowi­
cze — kolonia jest przeznaczona dla dzieci 
chorych, nadpobudliwych, z zaburzeniami 
emocjonalnymi. W ciągu roku szkolnego są 
stałymi pacjentami poradni. Na ogół nie bar- 
dzp mogą sobie z nimi poradzić w domu, a one 
z trudem mogą podołać wymaganiom szkol­
nym i domowym. Ciąży im anonimowość w 
szkole. Odczuwają silną potrzebę przyjaźni, 
zaufania a przede wszystkim potrzebny jest 
im indywidualny kontakt z osobą życzliwą.

W trosce o te odizolowane od środowiska 
dzieci poradnia zorganizowała dla nich kolo­
nię zdrowotną. Nad zdrowiem i samopoczu­
ciem dzieci czuwa pediatra i dwóch psycholo-
gów. Co tydzień każde dziecko jest badane. Mi 
mo że po śniadaniu i po kolacji czynne j^
la bor a torium, leków &:ę tu nie podaje. 
stępuje je psychoterapia.

Takie kolonie organizowane są już od 
regu lat. Każdego roku potwierdza się

je‘s.t
Za-

sze- 
ich

przydatność. Podobnie jest i tutaj we Wronia­
wach. Przemiłe panie psycholog wnikliwie ob­
serwują swoich podopiecznych. Są zawsze go­
towe wysłuchać dziewczęcych zwierzeń, po­
radzić 
magają

w kłopotach, 
w doborze

Niejednokrotnie 
przyjaciół, razem

po- 
z

dziećmi analizują ich zachowanie, wspólnie 
szukają najwłaściwszej formy postępowania. 
Trudno się dziwić, że w takiej atmosferze roz­
ładowują się dziecięce niepokoje, że młodzi 
nie czują się zagubieni. Są nawet tacy, którzy

z niepokojem myślą o powrocie do domu, bo 
— jak mówią — prawdziwy dom jest tutaj, 
we Wroniawach. We własnym domu nikt ich 
nie pyta, czy mają kolegów, koleżanki, r 
lubią swoich nauczycieli. Tu panie psycholog 
i wychowawcy znajdują czas dla każdego nie­
zależnie od pory dnia.

Nikt ich nie zmusza do zajęć, na które nie 
mają ochoty — chcesz iść na wycieczkę, to 
idziesz — mówią. Nie chcesz — możesz chodzić 
po parku, czytać. Dzień jest tak zorganizowa­
ny, że każdy uczestnik kolonii znajdzie dla 
siebie zajęcie, nie ma natomiast przymusu 
uczestniczenia w nich. Chociaż na zajęciach z 
rytmiki, w konkursach nie brakuje uczestni­
ków. A na zwiedzanie okopów szwedzkich 
wybrała się cała kolonia.

W czasie mojego pobytu we Wroniawach 
omawiano program autokarowej wycieczki do 
Zielonej Góry. A tymczasem z pobliskiego 
PGR przyszli z prośbą o pomoc w ustawianiu 
snopków na polu.

Przygotowywano niejedną zgaduj-wad”’ 
rozegrano mecz siatkówki z drużyną wsi. Wy­
brano radę kolonijną. A więc dzień upływa tu 
podobnie jak na przeciętnej kolonii. Tyle tyl­
ko, że na tej przebywają dzieci wymagające 
większego zainteresowania ze strony dorosłych, 
ciągłego utwierdzania w przekonaniu, że są 
dobre, samodzielne i kochane.

Z terapeutycznego punktu widzenia taka ko­
lonia pozwala na wszechstronną obserwację 
dziecka, na podpatrzenie jego zachowania w 
gronie rówieśników, w różnych naturalnych 
sytuacjach. Niemożliwe jest prowadzenie ta­
kich obserwacji w czasie wizyt w porad­
niach, dlatego pediatrzy, psychologowie 
i wychowawcy przywiązują dużą wagę do po 
dobnych form wypoczynku. Nazywa się je ko 
leniami zdrowotnymi. Tę, którą odwiedziłam 
zorganizowano dzięki staraniom i pomocy Za­
rządu Okręgu Towarzystwa Przyjaciół Dz:r 
Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego.

W lipcu organizatorem kolonii we Wronia­
wach było Towarzystwo Przeciwalkoholowe, 
które nie tylko zorganizowało dzieciom letni 
wypoczynek, ale obdarowało je pełnym kolo­
nijnym ekwipunkiem, _ _

B. G.

"Oałtyk zmienia zarysy swo- 
ich wybrzeży. Dno mo­

rza podnosi się w części pół­
nocnej zaś w południowych i 
zachodnich rejonach — opada. 
Jak wykazały prowadzone od 
kilku lat precyzyjne pomiary, 
m. in. z udziałem polskich 
służb geodezyjnych, w rejonie 
Bałtyku występują ruchy pio 
nowe skorupy ziemskiej. Pod­
noszą się wybrzeża Skandyna­
wii, a szczególnie rejon Zatoki 
Botniekiej, obniża się nato­
miast cały południowy brzeg 
Bałtyku od Półwyspu Ju- 
tlandzkiego aż po Zatokę Ry 
ską. Ruchy te spowodowały 
znaczne zmiany zarysu linii 
brzegowej Bałtyku już w cza

Zmienia sie
kształt Bałtyku

sach historycznych. Znane w 
średniowieczu porty rybackie 
w Zatoce Bctnickiej znajdują 
się dziś w głębi lądu.

Pionowe ruchy skorupy ziem 
sklej mogą w ciągu najbliższa 
go tysiąclecia zmienić znacz­
nie obraz Bałtyku. Geolodzy 
przypuszczają, że dojdzie do 
przerwania Półwyspu Jutlandz 
kiego u jego nasady i powsta­
nie w ten sposób nowe wyj­
ście z Bałtyku na Morze Pół­
nocne. Wyspy Alandzkie utwo 
•zą lądowy pomost łączący 
Izwecję z południową Finlan­
dią. Zatoki Botnicka i Fiń- 
'ka przekształcą się w jeziora. 
Zmieni się kształt Zatoki Rys 
kiej. Bałtyk przesunie się 

także bardziej na południe, 
m. in. na naszym wybrzeżu 
powstaną głęboko wcięte zato 
ki.
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TELEWIZJA Od nowego roku okodemickrego

Polowanie na człowieka
Kolejnym przedstawieniem po­

niedziałkowego Teatru Telewizji 
były „Lipcowe tarapaty” Erskina 
Caldwella — spektakl oparty na 
wydanej w roku 1940 powieści te­
go znanego pisarza amerykańskie­
go, który w wielu swoich utworach 
zawarł przejmujące obrazy nędzy 
i zacofania oraz przejawy dzikiego 
rasizmu obywateli południowych 
stanów w okresie Wielkiego Kry­
zysu.

Prosta i wstrząsająca jest fabu­
ła „Lipcowych tarapatów”. To opo 
wieść o bestialskim polowaniu na 
czarnego człowieka posądzonego 
przez zajadłą rasistkę o gwałt na 
białej dziewczynie. To także cha­
rakterystyka określonego środo­
wiska, w którvm demoralizacja 
oraz tchórzliwość i podłość przed­
stawicieli „prawa” dały swobodę 
działania ludziom w kapturach 
Ku-klux-klanu i tym. którzy bez 
maski, za to ze strzelbami ’ po­
wrozem objawiali swoja nienawiść 
do Murzynów, Zaślepienie tą nie­
nawiścią prowadziło do zbrodni. — 
„ludzie, roście zrobili!” — woła 
szeryf, widząc efekt swojej „c 
stej” politycznie gry. I jest to wo­
łanie w próżnię...

Spektakl przygotował Ośrodek 
Warszawski. Reżyserował Daniel 
Bargiełowski, a obsadę aktorska 
stanowili znani aktorzy. Mimo pew 
nego groteskowego przerysowania 
niektórych postaci (przede wszy­
stkim odnosi się to do odtwórcy 
głównej roli — Mieczysława Cze­
chowicza) był to interesujący ak­
torsko i wymowny w treści spo­
łecznej spektakl, (kos)

Zgon Lindbergha
W swej posiadłości na Hawajach 

zmarł w dniu 26 bm. 72-letni płk 
Charles Lindbergh. słynny pilot, 
który dokonał pierwszego indywi­
dualnego przelotu samolotem przez 
Atlantyk. Lindbergh wystartował 
20 maja 1927 r. z Nowego Jorku na 
pokładzie swego samolotu „Spi- 
rit of St. Louis” i w 33 i pół go­
dziny później lądował w Paryżu.

HS

Zwiększona pomoc stypendialna
Przyjęty ostatnio program unowocześnienia systemu pomo­

cy materialnej państwa dla studentów spowoduje od nowe­
go roku akademickiego wyra sny wzrost liczby stypendy­
stów. W zmienionym systemie stypendialnym podniesiona 
została bowiem tzw. górna granica przychódowości na jed­
nego członka w rodzinie studenta, uprawniająca do otrzymy
wania pomocy materialnej.
W starym systemie stypen­

dialnym tą górną granicą mie 
sięcznych dodatków na jednego 
członka rodziny było 800 zł. 
Stypendia otrzymywało wów­
czas zaledwie 39,8 proc, ogółu 
studentów. W zreformowanym 
systemie stypendialnym, któ­
ry wszedł w .życie w marcu 
ub. roku, górna granica podnie
sion a 
tego 
cz^ło 
pr 2. 
we go

została do 1200 zł. 
też czasu stypendia 

otrzymywać ponad
ogółu studentów. Od 
roku akademickiego

Od 
za-
50 

no- 
o

przyznanie stypendium ubie­
gać się mogą wszyscy studen 
ci jeśli w ich rodzinach dochód 
miesięczny nie przekracza 1400 
d. na 1 osobę. Z szacunko- 
,vych obliczeń wynika, że dzię 
ki temu liczba stypendystów 
wzrośnie co najmniej do 60—65 
proc, ogółu studentów

W niektórych uczelniach licz 
ba stypendystów może być nie 
wiele mniejsza niż liczba stu­
dentów. Tak np. już w minio­
nym roku akademickim aż 
89,7 proc, ogółu słuchaczy zie­
lonogórskiej Wyższej Szkoły In 
żynierskiej otrzymywało sty­
pendia. W siedleckiej Wyższej
Szkole Nauczycielskiej 
dystów było 81,8 proc.; 
ieckiej Wyższej Szkole 
gogicznej — 79,7 proc.;

stypen 
w kie 
Peda- 
w poz

nańskL. Wyższej Szkole Eko-.

nomicznej — 77 proc. W każ 
dej z wyżej wymienionych 
uczelni liczba stypendystów 
wzrośnie w nowym roku mniej 
więcej o 10—15 proc.

O wzroście liczby stypendy­
stów zdecyduje też wprowa­
dzona po raz pierwszy do sy­
stemu stypendialnego możli­
wość otrzymywania pomocy 
materialnej mimo przekrocze­
nia górnej granicy dochodów. 
W poprzednich systemach sty­
pendialnych przekroczenie jej 
choćby o 5—10 zł. dawało pod 
stawę do odebrania studento­
wi stypendium. Tak np. w ro­
dzinie trzyosobowej mającej 
miesięcznie 3.600 zł — syn stu 
diujący otrzymywał 400 zloto­
we stypendium. Łącznie więc 
rodzina miała 4 000 tys. zł. mie 
siecznie. Ojciec do<stał 100-zło- 
tową podwyżkę, na każdego 
więc członka rodziny wypada 
ło wówczas 1233 zł. i syn tracił 
prawo do stypendium. W efek 
cie sytuacja pogarszała się, bo 
wiem w wyniku podwyżki per 
sji ojca rodzina miała w re­
zultacie tylko 3.700 zł.

Od nowego roku akademickie 
go studenci, którym zostanie 
przyznane stypendium — będą 
je otrzymywali aż do czasu, 
kiedy dochód na 1 członka ro 
dżiny nie przekroczy 2000 zł. 
miesięcznie. Jednak wraz ze

wzrostem zarobków maleć bę­
dzie wypłacane studentowi sty 
pendium o tę kwotę, o którą 
wzrasta dochód rodziny. Tak 
np. studenci, w rodzinach któ 
rych dochód wynosi 1400 zł. 
miesięcznie na 1 osobę, otrzy­
mywać będą od nowego roku 
600-rłotowe stypendium (wyso 
kość najniższego stypendium zo 
staje podniesiona z 400 do 600 
zł). Jeżeli zarobki w rodzinie 
wzrosną o tyle, że na każdą 
osobę przypadać będzie 1800 zł. 
miesięcznie — student otrzy­
ma stypendium 200-złctowe.

Niższego stypendium już nie 
będzie się wypłacać.

Podniesiona zostaje również 
górna granica średnich docho 
dów dla studentów pobierają 
cych stupendia fundowane z 
zakładów zlokalizowanych .po­
za miastami wojewódzkimi i 
miastami wydzielonymi z wo­
jewództw. Stypendia z tych za 
kładów będą mcgli pobierać ci 
wszyscy studenci, w rodzinach 
których dochód miesięczny nie 
przekracza 2000 zł na osobę.

• ■ PA"

MADĘ IN POLAND
Dokończenie ze str. 3

Z bokserskich Mistrzostw Świata

Awans Zbigniewa. Kicki 
do półfinału

Poniedziałek, dziesiąty dzień odbywających się Hawanie T
bokserskich Mistrzostw Świata, nie był najszczęśliwszym dniem dla 
reprezentantów Polski. Trzech Polaków wystąpiło na ringu, a jeden
tylko odniósł zwycięstwo.

W serii walk popołudniowych, 
Ryszard Tomczyk (w, lekka) uległ 
na punkty Simenovi Cu torowi (Ru

Z kortów

w

tenisowych
rozgrywanych na kortach

Olimpii tenisowych mistrzostwach 
okręgu panie zakończyły wczoraj 
.swe pojedynki. W finale Rozala 
pokonała Filipównę 6:1, ‘6:1.

A oto wyniki gier ćwierćfinało­
wych mężczyzn: Płotkowiak Olim­
pia — Olejniczak Olimpia 6:1. 6:1, 
Adamczak Olimpia — P. Geldner
Olimpia 7:5, Gołaski Olimpia
— Henschke Olimpia 6:3. 6:2. Ple- 
—iński AZS — Gumowski Olimpia 
1:6. 10:8. 6:0. W półfinałach kobiet: 
"iUpówna Olimpia wygrała z Ko- 
nras AZS 6:1, 6:?., a Rozala Ołim- 
bńi z Andrzejewską Warta 6:3. 6:4.

W rozgrywkach półfinałowych 
mężczyzn padły następujące wy- 
"iki: Płotkowiak — G'ołaski (oby­
dwaj z Olimpii) 6:4, 10:8, Lewiń- 
ki AZS — Adamczak Olimpia 

1:6. 7:5. 6:4.
Ze względu na Międzynarodo­

we Mistrzostwa Polski w Katowi­
cach oraz Mistrzostwa Polski w 
Bydgoszczy (1—8. IX br.) finały w 
konkurencji mężczyzn w mistrzo- 
•twach okręgu odbędą sće dopiero 
co zakończeniu dwóch wymienio­
nych imprez.

munia). Polak przegrał na punkty, 
ale po ładnej walce.

W serii walk wieczornych (we 
wtorek nad ranem czasu europej­
skiego) walczyło dwóch kolejnych 
Polaków — Andrzej Jagielski (w. 
piórkowa) i Zbigniew Kicką (w. 
półśrednia). Liczono na zwycię­
stwa obu zawodników, gdyż nie 
mieli oni — teoretycznie — naj­
silniejszych przeciwników. Nieste­
ty stało się inaczej. W drugiej 
walce wieczoru Andrzej Jagielski 
spotkał się z Rlgoberto Garibal­
dim (Panama), który do tej pory 
niczym nie imponował, Polak zo­
stał jednak niespodziewanie wyeli 
minowany z turnieju, przegrywa­
jąc z Panamczykiem na punkty.

Kilkadziesiąt minut później 
wszedł na ring drugi nasz pięś­
ciarz Zbigniew Kicka do pojedyn
ku Reinhardtem Skrickiem
(RFN). Tym razem Polak okazał 
się lepszy, odniósł punktowe zwy 
cięstwo awansując do półfinału 
Mistrzostw Świata. Kicka ma więc
Już zapewniony Jako pierw-
szy z naszych pięściarzy przynaj­
mniej brązowy medal.

Me wtorek wieczorem walczyło
Hawanie ćwierćfinałach

Tenisista Olimpii Gołaski

Nauczyciele również się uczą
Jednym z najważniejszych 

czynników zapewniają­
cych wysoki poziom nau 

czania jest stałe doskonalenie 
kwalifikacji zawodowych nau­
czycieli. Obowiązkiem władz 
szkolnych jest sprawne realizo 
wanie programu kształcenia. 
Również okres wakacyjny nau 
czyciele wykorzystują na uzu 
pełnianie wykształcenia, uczest 
niczą w różnego rodzaju kur 
sach.

Poznański Oddział Instytutu 
Kształcenia Nauczyciel' i Ba­
dań Oświatowych zorganizował 
kursy specjalistyczne dla nau­
czycieli fizyki, matematyki, 
geografii, języka polskiego i ję 
zyka rosyjskiego. Uzupełnili 
swoje wiadomości nauczyciele, 
którzy podejmą pracę w przed 
szkołach, wykładowcy nowego 
przedmiotu: przygotowanie do 
życia w rodzinie socjalistycz­
nej. Zorganizowano też kurs 
dla nauczycieli prowadzących 
zespoły wyrównawcze w szko 
łach gminnych. W czerwcu za 
kończył się roczny kurs logo­
pedyczny dla pedagogów z po­
wiatowych poradni wychowa w 
czo-zawodowych.

Instytut KNiBO pomaga uzu 
pełniać wiedzę nie tylko w 
czasie wakacji. W ciągu roku 
zorganizowano kursy doskona 
łące dla kadry kierowniczej, 
wizytatorów metodyków i nau 
czycieli. Szczególnie wart odno 
towania był roczny kurs peda­
gogiczny dla nauczycieli prak 
tycznej nauki zawodu zatrud­
nionych w szkolnictwie zawo 
dowym.

IKNiBO zainteresowany jest 
również uzupełnianiem przez 

nauczycieli wykształcenia na po 
ziomie wyższym. W 1973 r. na 
studia skierowano 1 258 nauczy 
cieli, a w bieżącym roku 1 130 
osób. Wielkopolscy nauczyciele 
kształcą się w uczelniach całe

go kraju, bowiem poznańskie 
szkoły wyższe nie dysponują 
wszystkimi kierunkami stu­
diów. W nowym roku szkol­
nym 1974/75 studia magister­
skie dla nauczycieli uruchamia 
ją następujące uczelnie w Poz 
naniu: Wyższa Szkoła Muzycz 
na, Wyższa Szkoła Sztuk Pla­
stycznych i Politechnika Poz­
nańska. Po raz pierwszy grupa 
wielkopolskich rusycystów wy 
jedzie do Moskwy na roczne 
studia dla polskich nauczycie 
li.

Pierwszeństwo wśród nauczy 
cieli kierowanych na studia 
mają uczący w szkołach wiej­
skich, co jest zrozumiałe w 
związku z polityką oświatową 
zmierzającą do szybkiego wy-

równania poziomu między szko 
łą wiejską a miejską. Więk­
szość z tych, którzy podejmą 
studia uczestniczyło w kursie 
przygotowawczym.

Nie mieli możliwości jednak 
uzupełnienia wykształcenia 
wyższego w zakresie filologii 
polskiej nauczyciele, którzy 
ukończyli studia zawodowe, 
gdyż Uniwersytet im. A. Mic­
kiewicza w Poznaniu nie orga 
nizuje studiów II stopnia kie­
runku filologii polskiej. W in 
nych województwach studia 
takie istnieją. Przecież w in­
teresie władz szkolnych leży 
sprawne realizowanie progra­
mu kształcenia, a co z tym się 
łączy — stała troska o ułatwię 
nie studiów, (bg)

Myślę, że nowy 17-piętrowy 
hotel na 400 miejsc, z garaża­
mi, parkingami, sauna i base­
nami kąpielowymi, który sta­
nąć ma w centrum Zielonej 
Góry do roku 1976 — na pew­
no rozwiaże wiele problemów, 
nie tylko- nurtujących dyrekto 
ra Szwarca. .Ta zaś chciałbym. 
aby goście, którzy zjada do 
Zielonej Górv na Festiwal Pio 
senki Radzieckiej, miedzynaro 
dowy przegląd zespołów nieśni 
i tańca, czy tradycvine święto 
winobrania — znaleźli w nim 
tak sympatyczna i sorawną ob 
sługę, jak w orbisowskim ho­
telu „Polan”.

A obejrzawszy już miasto — 
niech nie zapomna o jeszcze 
tednej atrakcji. Na szczycie 
wzgórza, na którym rozłożył 
się Park Winny, wznosi się du 
ży. oszklony nawilon. „Palmiar 
nia". Tu. pośród egzotycznych 
roślin, wynić można kawę, od 
noczać, a także notańczyć. Po­
tem jeszcze rzut oka na rozta­
czającą sie stąd panoramę mia 
sta i — do zobaczenia!

ZBYSZEK KRUSZONA'

^rał ostatnio 
dzyń a rod owy 
Magdeburgu 
21 pokonując

kilkudniowy
wy­

roi ę-
turniej tenisowy w 
zawodników do lat

na NRD 7:5, 6:1.
w finale Ghmdma-

W ubiegłym tygodniu 
się okręgowy turniej

zakończył 
tenisowy

młodzików w Szamotułach. Wy­
grał go Stachurski Olimpia poko­
nując w finale Kiełabsiewicza 
Olimpia 6:3, 3:6. 6:3. W grupie 
młodszych zawodników Nowak 
.‘ ZS wygrał z Pełczyńskim Olim- 
p'a 6:0. 6:1. a trzecie miejsce wy­
walczył Konieczny Olimpia zwy­
ciężając Ra paszewskiego Warta 
6:2. 6:2. (ad)

dwóch Polaków i obaj przegrali 
swe pojedynki. Leszek Borkow­
ski (w. musza) został wypunkto­
wany przez Douglasa Rodrigueza 
(Kuba), natomiast Krzysztof Ma­
dej przegrał przez k.o. w II r. z 
Wilfredem C-omezem (Portoryko).

Zaginął 
model latający

25 bm .w czasie treningu modę 
larzy na lotnisku w Ławicy zagi­
nął model latający z napędem sil 
nikowym Model był oznakowa­
ny literami SF-372.

Znalazcę prosi się uprzejmie o 
zwrot modelu pod adresem: Aero 
klub Poznański, Ośrodek Modela? 
stwa, Poznań, ul. Marcelińska 21 
w godzinach od 17—19.

Okręgowe zawody szybowcowe

Aura najpoważniejszą 
przeszkodą szybowników

27 pilotów z Leszna.. Zielonej Góry.
stniczyło w zakończonych w

Ostrowa i Poznania ucze­
bu Poznańskiego 
wych. Przyniosły 
C rem piński emu.
wyprzedzając S.
2032 pkt.

poniedziałek na lotnisku Aeroklu-
w Kobylnicy, okręgowych zawodach szybowco- 
one zwycięstwo reprezentantowi Poznania — G.
którv

Całkę

Ostatnia, poniedziałkowa

zdobył w trzech konkurencjach 2163 pkt., 
(Ostrów) 2042 pkt. i W. Seroką (Poznań)

konku
"encja. przelot po trasie trójkąta
'31 km. 
stwem <

zakończyła sie zwycię-
Czempińskiego 795

KRÓW
mu

— Wziąłem do siebie, do roboty lego chłopca.
— Jak to, wziął pan, panie Maurer?
— Wziąłem i już. Jak to krzesło, albo nóż, albo psa. Daję

— Ty morderco!
— Morderco?
Maurer podniósł oczy wysoko, na szczył schodów. Były zupeł­

nie okrągłe, jak u ryby.
— Słyszałem, coś powiedział.
— Jestem szczery. Myśmy tylko bronili naszego miasta. Porucz-

nik Lapis został zamordowany. Dlaczego?
— Dlaczego strzelaliście do niemieckiego wojska? Wy 

dlaczego? Czy naprawdę musieliście się bronić? Po co?
— Ja wiem, po co i porucznik Lapis też wiedział, po
— Wiesz? — zapytał Maurer ze zdziwieniem. — To mi powiedz,

cy«ile,

co.

pkt. Drugi na mecie sklasyfiko 
wany został W. Seroka — 765 pkt., 
n trzeci S. Całka 725 pkt. Pozna 
n i ary zresztą, których było wśród 
uczestników II. nadawali od sa­
mego początku ton walce, trium­
fując we wszystkich trzech kon­
kurencjach: w pierwszej — prze-
locie po 
zwyciężył
giej — 
wrotnym 
Zawodnik

trasie trójkąta 131 km, 
C-’. Czempiński a w dru 
przelocie docelowo-po- 
150 km. W. Ratajczak, 
ten stracił Jednak szan

HUMOR I SATYRA

Po

jeść. Czy on mi co złego zrobił? Każę mu nosić worki, to nosi. 
Więc go wziąłem do siebie. Płacę mu uczciwie za robołę. Marsz 
do roboty — krzyknął na Króla.

Wyszli bez słowa.
Adam zapytał Maurera:
— Skąd pan wiedział, że oni po mnie przyszli?
— Skąd? Szedłem do młyna, zobaczyłem ich i zaraz wiedziałem 

na co się święci. Przecież ty jesteś mój, ja jestem twoim panem, 
nie oni.

— Oj, oni, panie Maurer, oni. A ja nie jestem ani krzesłem, ani 
psem.

— Teraz, widzisz, już będziesz ze mną, nic ci nie grozi. Nikt cię 
nie będzie pędził po obcych stronach, po więzieniach trzymał. Nikt 
się do ciebie nie wtrąci.

Chwycił Adama za czuprynę włosów, niby pieszczotliwie, ale roz­
kazał ostro:

— Masz siedzieć dzień i noc we młynie, ani się rusz stąd. Jak 
pies masz tu warować, słyszysz?

Król nagle zaczął go w tę rękę bić pięściami. Po paru uderze­
niach doszło do gwałtownej bójki. Niemiec chwycił go wpół i zwa­
lił na ziemię, ale on zwinnie wyrwa, się i zaszedł Maurera od 
tylu, rzucił się na jego plecy, rękami objął szyję, zacisnął na niej 
mocno palce, dusił, aż mu ręce osłabły, wtedy odskoczył w bok, 
stracił równowagę i padł na ziemię jak długi. Pod ścianą stola 
łopata. Maurer w oka mgnien-iu ujął ją oburącz. Adam skoczył po 
schodach na piętro.

— A to co? — wołał młynarz. — Mam cię prosić, abyś zlazł i za­
brał się zaraz do roboty? Nie wypuszczę cię stąd, zamknę na 
klucz, przeklęty!

Król stał wysoko na schodach. Głośno oddycha,.

ale innym tego nie mów. _ .
— Wiem. Dopiero teraz wiem, dlaczego? Tak było lepiej, tak 

było najlepiej. Niech mi pan powie teraz, że pan mnie zabije, 
to uwierzę.

— Dlaczego się o to pytasz? Chciałem ci pomóc. Nie jesteś mój 
I krewniak, ani nic. Właśnie było tak, że mogłem ci pomóc. To dla 

mnie było bardzo ważne.
— Ważne?

• - Bo ja już takiego chłopca raz zabiłem. Podczas polowania...
Nie, nie podczas polowania...

। — To,i mnie pan zabije.
। - Ciebie? Tamtego zabiłem pod Warszawą, podczas tamtej

wojny. W lesie.
— Za co pan go zabił?

। — Za co? Nie pamiętam. .Uciekał...
Maurer namyśla, się długo, albo nie rozumiał pytania, albo nie 

pojmował całej tej sytuacji, która się niespodziewanie między nim, 
I a Adamem Królem wytworzyła.

- Ja nie wiem... Po co uciekał? Czy ja mu wchodziłem w drogę? 
Jestem za prosty, żeby to zrozumieć wszystko. Byłem wtedy mło- 

1 dy. A teraz ty jesteś młody i głupi... — chcial coś powiedzieć jesz­
cze. ale jakaś myśl niejasna, jakaś wątpliwość, która tkwiła w nim 
od dawna, jakby wypłynęła z dna, przywołała znowu rozczarowa­
nie. Chcia, o coś jeszcze zapytać, ale machnął z rezygnacją ręką.

— Ja nie oddam cię w ręce policji, bądź spokojny.
I Maurer, jakby chcia, przerwać niewłaściwą rozmowę, cofną, się 
| od schodów i zaczą, przenosić worki ze zbożem z miejsca na 

miejsce, raczej bezsensownie.
— Ja teraz nic nie potrzebuję. Sam sobie poradzę — zaśmiał się. 

j — Nie mogę słuchać tego twojego, szatańskiego śmiechu, znieść

— Chcesz stary, żebym cię może całował po rękach, grzecz- । 
nie, co?

— Ja całowania nie potrzebuję. Powiedziałem, zamknę cię tu na . Adam jednym susem skoczył
klucz i za próg nie puszczę. Albo zaprowadzę na policję.

— Wiedzą ludzie, kio jestem. Nie potrzebuję fd ciebie pie­
niędzy.
/ — Ty Świnio.

— 45 —

widoku tej wykrzywionej, starej, gęby, tych dygocących rqk, tej tru­
piej mordy. Jestem wolny, panie Maurer. Prawda?

— Nikogo mi fu nie potrzeba, nikogo. Precz!

l ni.
obok niego w stronę drzwi.

Niedziela wypadła w niepogodę. Na świecie było wietrzno 
| i chłodno, deszcz lał od samego rana.

1
— 46 — Cdn

sa na dobre miejsce w ostatniej, 
poniedziałkowej próbie, lądując 
zaledwie na 6 km przed metą.

Impreza ta. będącą odpowiedni 
kłem zawodów trzecioligowych, 
miiała na celu wyłonienie nilotów, 
którzy startować beda od przy­
szłego sezonu w drugiej lidze. 
Ostatecznie. noża wymieniona 
na wstepie trójka, awans do tej 
klasy wywalczyli jeszcze R. Szam 
kołowiez i M. Morze.iewski (obąj 
ze Szczecina), którzy z dorobkiem 
odpowiednio 1942 i 1872 pkt.. skla 
syfikowani zostali na czwartym i 
piptvm miejscu.

W sumie, zawody nie stały na
wysokim poziomie.
stawce zawodników

Urno, iż w 
byli także

szybownicy majacy Już na kon­
cie starty w mistrzostwach Pol­
ski. Zawiniła... aura, wyjątkowo 
w ostatnich dniach niesprzyjają­
ca szybownikom, (zd)

Trenerzy o sukcesie
J. Kowalskiego

Cały sportowy Poznań jest pod 
wrażeniem sukcesu wychowanka 
LKS „Wielkopolska” Janusza Ko­
walskiego. który zdobył tytuł mi­
strza świata. Takiego osiągnięcia, 
nikt się nie spodziewał nawet je 
go trener — Marian Krzeszczak. 
Liczył na dobre miejsce, ale jak 
oświadczył: „Złota nie typowałem. 
Janusz był zdolnym kolarzem i 
cieszę się, że jego błyskotliwa ka­
riera uwieńczona została mistrzów 
skim tytułem".

O sukcesie Janusza Kowalskie­
go wiele mówiło się podczas mię­
dzynarodowego wyścigu kolarskie 
go o puchar „Stomila" jaki od­
był się w stolicy Wielkopolski. 
Wszyscy Jego uczestnicy i trene­
rzy złożyli na ręce Mariana Krzesz 
czaka gratulacje. M. in. świetny 
ongiś kolarz — Zenon Czechowski 
powiedział: „Sukces Kowalskiego, 
który tak wspaniale walczył w 
Montrealu, notwterdzU osiągnięcia 
polskiej szkoły kolarskiej”.Str. 4 - GŁOS - ?8 VIII 1974



Praca 0 Nauka
Przyjmę opiekunkę do 2- 
letniego dziecka, S razy 
tygodniowo. Ul. Norwida 
13 m. 2, przy Poznańskiej. 

36363g
Potrzebna pomoc domo­
wa dochodząca lub na 
stałe. Promienista 95 m. 7. 

37242g
Przyjmę pracownika do 
pracy w gospodarstwie 
na stałe. Knychała, Za­
krzewo 3, 63-911 Sarnowa, 
pow. Rawicz. 881 p
Przyjmę uczniów w zawo 
dzie malarskim. Poznań, 
ul. Strusia 6 m. 5 . 38208g
Pracownika i ucznia przyj 
mie warsztat ślusarsko - 
mechaniczny, Poznań. Wi 
niarska 4a. 39014g
Potrzebna sprzedawczyni 
(wzgl. do przyuczenia) do 
kiosku z owocami. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36368g.
Samotny emeryt, przyj- 
młe małe dozorstwo. Wa 
runek pokój. Oferty — 
,<Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36356g.

Perkusję „Trova“, bro­
kat pomarańcz, i saks-alt 
„Weltklang” idealne — 
sprzedam. Marceli Gwiert 
nia, Drawski Młyn, pow. 
Czarnków, trasa Poznań- 
Szczecin. 882p

Sprzedam WSK. Poznań
| Kozia 24/25 m. 1, po godz^ 
i 16- 3«533g

Samochody
Polski Fiat — specjalis­
tyczny warsztat blaćhar- 
sko-lakiernlczy. Poznań - 
Piątkowo, Wojciechowskie 

_________  35722 g
Capri 2300 GT _ sprze­
dam. Szczecin, tel. 75-306.

2122-K2

@ Lokale

0 Sprzedaż
Wózki dziecięce najnow­
sze modele — poleca Cz. 
Szczepańska, Czerwonej 
Anna 61, w podwórzu.

36767g

Emeryt poszukuje czaso­
wej gościny u kultural­
nych ludzi ze skromnym 
wyżywieniem, za opłatą 
do 1.200 zł. Miejscowość 
obojętna, konieczna ła­
zienka. Oferty: Baliński, 
01-947 Warszawa, ul. Bo­
rycka 7 m. 2. 883p
Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-2 na Dębcu i 
M-3 w Mosinie na miesz­
kanie trzypokojowe w Po 
znaniu. Oferty ,,Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 38019g. 
Koszalin zamienię M-3 na 
podobne w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36608g.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 25 sierp­
nia 1974 r. zmarł nasz zasłużony i nieod­
żałowanej pamięci Druh - Senior

RRUNON GRONAU 
współzałożyciel Chóru Mieszanego Im. St. 
Moniuszki, odznaczony honorową odzna­
ką „7a zasługi w rozwoju woj. poznań­

skiego” i Złotą Honorową Odznaką 
Śpiewaczą z Laurem.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Głównej — Mi- 
łostowo.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia przekazuje

Zarząd i zespół 
Chóru Mieszanego im. St. Moniuszki 
Spółdzielczości Pracy w Poznaniu 

39085g

W dniu 21 sierpnia 1974 r. zmarł

ALOJZY KĘDZIORA 
adwokat, 

b. członek naszego Zespołu.
Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 

współczucia składają
koledzy 

x Zespołu Adwokackiego nr 7 
w Poznaniu

38746g

Dnia 24 sierpnia 1974 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., po długiej 
chorobie, przeżywszy lat 66, nasza uko­
chana matka, teściowa, babcia i ciocia, śp.

STANISŁAWA PABISZCZAK
z domu Straburzyńska 

długoletni pracownik Apteki nr 87 
w Ostrowie Wlkp.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­
dzinie 15 z kościoła farnego na cmentarz 
parafialny przy ulicy Limanowskiego w 
Ostrowie,

o czym zawiadamia pogrążony w smutku 
syn z rodziną

38935g

Dnia 25 sierpnia 1974 r. odszedł od nas 
na zawsze po długich i ciężkich cierpie­
niach, namaszczony Olejami św., przeżyw­
szy lat 74, najdroższy mąż, ojciec, teść, 
dziadek, pradziadek, brat, szwagier i wu­
jek

KAZIMIERZ KĘDZIORA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­

dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

Żona z córką

Poznań, Palacza 11 m. 9. 39042g

Dnia 24 sierpnia 1974 r. zmarła
STANISŁAWA PARTSZCZAK 

pomocnik aptekarski, 
długoletni pracownik Apteki nr 87 w Ostro­
wie, b. członek Rady Zakładowej, mąż za­
ufania grupy związkowej aptek m. Ostro­
wa — odznaczona Odznaka. Honorową ,.Za 
zasługi w rozwoju województwa poznań­
skiego”, Odznaką „Za wzorową pracę w 
Służbie Zdrowia”, Srebrną Odznaką Związ­
kową, Medalem Zasłużonego Pracownika 

Zarządu Aptek w Poznaniu oraz 
innymi wyróżnieniami.

W Zmarłej straciliśmy cenionego pra­
cownika i serdeczną koleżankę, oddaną 
całym sercem pracy zawodowej i społecz­
nej.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa
Zarządu Aptek 

województwa Poznańskiego i m. Poznania
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 

s’erpnia br. o godzinie 15 na cmentarzu w 
Ostrowie, ul. Limanowskiego. 5804-K1

Zamienię mieszkanie spół 
dzielcze M-3 dwupokojo- 
we w Mosinie na podob­
ne lub mniejsze w Pozna 
nlu. Oferty „Prasę”, Grun 
waldzka 19 dla 38020g.

Dwie panienki poszukują 
pokoju. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38770g.

Bydgoszcz mieszkanie
spółdzielcze M-5 (cztero- 
pokolowe) zamienię na 
M-5 lub M-4 w Poznaniu, 
Szczegóły — Bydgoszcz 
tel. 429-91, po godz. 16.
________ 36416g

Pilnie poszukuję pokoju 
na określony okres. Płat 
ne z góry. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3646! g.
Studentka poszukuje
wspólnego pokoju. Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 36543g.

Matka z synem (członko 
wie spółdzielni) poszuku­
ją pokoju, Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36465g.

Zamienię 3 pokoje kuch­
nią na 1 pokój kuchnią 
Stare Miasto. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36489g.
Małżeństwo poszukuje po 
koju na okres 2 lat. Piat 
kowo Nowe Osiedle lub 
przy Obornickiej. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36498g.

Pannę przyjmę na pokój. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36470g.
Małżeństwo spodziewają­
ce się dziecka wynajmie 
pokój chetnie z kuchnia. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dl„ 36531g.
Przyime panów na pokój 
c.o. Luboń, Krasickiego 6. 

36520g
Przyjmę dwóch panów 
na pokój. Małoszyńska 16. 

36336g
Pokój samodzielny wynaj 
me panom, względnie bez 
dzietnemu małżeństwu. 
Poznań - Dębiec, ul. Nie 
dbalskiego 1, przedłuże­
nie Sosnowej. 36347g

Śrem’ 3 pokoje z kuch­
nią, w centrum — żarnie 
nie na równorzędne, 
względnie mniejsze w sta 
rym lub ’ nowym budow­
nictwie. w Poznaniu. Te­
lefon 747-87 w Poznaniu, 
godz. 18—21 lub oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 36353g.
Bezdzietne małżeństwo 
asystenckie, poszukuje po 
koju na rok (możliwość 
korenetycli: matematyka, 
fizyka). Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 36359g
Poszukuję pokoju dla u- 
cznia technikum, może 
być yzspólny, Dębiec al­
bo Wilda. Telefon 679-691 
albo oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 36364g;

Dnia 25 sierpnia 1974 roku zmarł nasz 
ceniony pracownik oraz aktywny członek 
Rady Zakładowej ZZPPiSp.

JANUSZ WITCZAK
technik poligraf

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego 
współczucia składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
koleżanki i koledzy

Urzędu Statystycznego, 
Ośrodka Fnekt^onicznewo GUS 

Drukarni Statystycznej GUS w Poznaniu
39006g

W dniu 23 sierpnia 1974 r. zmarła nagle 
nasza ukochana żona i mamusia

IRENA MATUSZCZAK 
z domn Kaczorowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­
dzinie 11.55 na cmentarzu junikowskim.

Strapiony
mąż z synem

Poznań, Osiedle Przyjaźni 3 m. 321.
39007g

Dnia 26 sierpnia 1974 r. zmarł nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
brat, szwagier, przeżywszy lat 80

MAKSYMILIAN WIERZRIŃSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się dnia 
dżinie 14.15 na Junikowie.

28 bm. o go-

W smutku
żona z

pogrążona
rodziną

Poznań, Kościelna 13 m. 14. 39104g

Dnia 23 sierpnia 1974 r. zmarł

WŁODZIMIERZ ZWIERZYŃSKI 
były pracownik i członek oraz długoletni 

przewodniczący Rady Spółdzielni, 
dobry i serdeczny kolega.

Pogrążonej w smutku Rodzinie wyrazy 
szczerego współczucia składają:

Pracownicy — Rada Zakładowa 
Rada Spółdzielni i Zarząd 

Spółdzielni Pracy „Surmet” w Poznaniu
Pogrzeb odbył się dnia 27 bm. na cmen­

tarzu junikowskim.
5792-K1

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 10 sierpnia 1974 r. zmarł w Zakopa­
nem i został tam pochowany, członek na­
szego Oddziału, wieloletni członek Zarzą­
du, poeta, prozaik i tłumacż

Edwin Herbert 
WOJCIECHOWSKI

Z Jego zgonem środowisko nasze odnio­
sło dużą stratę.

Żonie Zmarłego składamy wyrazy ser­
decznego współczucia.

Związek Literatów Polskich 
Oddział w Poznaniu

38662g

tDnia 26 sierpnia 1974 r. zmarła po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 73, 
nasza najdroższa matka, żona, teściowa 

i babcia
FRANCISZKA WEBER

z domu Skiba
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 

29 bm. o godz. 11.55 na Junikowie.
W smutku pogrążona

rodzina
39058g

ki

Przyjmę na pokój, za o- 
piekę nad starszą panią, 
w Luboniu. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
36423g.
Małżeństwo bezdzietne — 
(członkowie spółdzielni), 
poszukuje pokoju z kuch­
nią, wzgl. pokoju. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 36387g.
Samotna pani poszukuje 
pokoju sublokatorskiego
najchętniej
ludzi, płatne z góry za 
pół roku. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 36681g.
Panienka pracująca po­
szukuje skromnego poko 
Ju 1-osobowego, najchęt­
niej Winogrady. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 36660g.
Panienki poszukują poko 
ju 2—3 osobowego. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 36657g.

• Nieruchomości
Okazyjnie sprzedam zie­
mię ogrodniczą 0,5 ha. Ce 
na do uzgodnienia. Moras 
ko, 2 km od Piątkowa — 
dzwonić w godz. 18—20 te
lefon 67-50-50.
Sprzedam piętro willi 100 
m!, ogród (możliwość po 
stawienia garażu) ewent., 
przyjmę M4 — M6. Ofer­
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 363«0g.

Sprzedam 1.5 ha ziemi.
isąTolińska Suchy Las, ul. 

Leśna 19 pow. Poznań.
36383g

Sprzedam gospodarstwo, 
zabudowania w dobrym 
stanie. Komorze, pow. Ja 
rocin, S. Ostrowski.

36342g

Kraków! Sprzedam pra­
wie wykończony, super- 
komfortowy dom jedno­
rodzinny, z ogródkiem, 
duży garaż, ogrzewanie 
gazem ziemnym. Kraków, 
tel. 650-96 lub oferty 
42033 „Prasa” Kraków, 
Włślna 2. 2115-K2

Sprzedam działkę budów 
laną 650 ms. na ładnym 
osiedlu, las, 14 km od Po
znania. 
Oferty

Dogodny dojazd.
..Prasa” Grunwal

dzka 19 dla 36654g.

starszych

38121g

<30

Sprzedam działkę budów 
laną 900 m’ w Poznaniu, 
ul. Lubowska 10. Oferty 
z ceną kierować: Mieczy 
sław Adamski, 71-436 
Szczecin, ul. Rewolucji 
Październikowej 10 m. 53. 

36735g

Sprzedam willę 2-rodzln- 
ną, wolnostojącą z gara­
żem (zamieszkałą Wino­
grady przy tramwaju). 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36698g.

Zguby H Różne
Zgubiono 22. 8. 74 dolną 
cześć konerty zegarka mę 
skiego Doxa. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Ale- 
ia Wielkopolska 55. tel. 
563-86 godz. 17—19. 38793g

Kożuszki farbuie. odświe 
ża Farbiarnia Fut'“ Mo-
stówa 26. 36618g

JEŻELI POSIADASZ 
ZACHODNIE WALUTY 
WYMIENIALNE — OTWÓRZ
OPROCENTOWANY
RACHUNEK WALUTOWY
w BANKU PKO S. A.

TO SIĘ OPŁACA!
Rachunki walutowe prowadzone są w wąlucie,

w której dokonano wpłaty, lub — na życzenie klienta 
— w innej walucie wymienialnej.

Lokata na oprocentowanym rachunku walutowym 
przynosi korzyści w postaci naliczanych odse­
tek w wysokości od 3 do 5 proc, rocznie, w za­
leżności od terminu pozostawania na rachunku 
nienaruszonego wkładu;
zabezpiecza przed utratą walut w razie kra­
dzieży, pożaru lub innych wypadków loso­
wych;
zapewnia szerokie możliwości dysponowania 
wkładem w kraju i na zagranicę!

Dyskrecja posiadanych wkładów zapewniona.
Wycofanie wkładu następuje na każde życzenie 
klienta.

Na rachunki bankowe przyjmowane są wpłaty w go­
tówce, jak również w pochodzących z zagranicy cze­
kach, przekazach bankowych, pocztowych oraz in­
nych formach zleceń.

Rachunki otwierają i udzielają dokładnych 
informacji oddziały i ekspozytury

BANKU POLSKA KASA OPIEKI 
w miastach wojewódzkich oraz w Gdyni, 
Świnoujściu, Tarnowie i w Nowym Targu.

2024-K2

Przyjmę zamówienie na 
kręgi studzienne 0 80 cm. 
99 cm, 100 cm. Betoniar- 
stwo Kazimierz Kasprzyk 
Borowiec p-ta Gądki.

36573g

Naprawa lodówek. Tel.
33-16-80. 36494g

Dogodne usługi chemicz­
nego czyszczenia dywa­
nów, mebli tapicerskich 
— na miejscu u klienta. 
Zgłoszenia telefoniczne ra 
no i wieczorem 454-69.

36069g

Matrymonialne
Kulturalna samotna pan­
na lat 58 z ładnym mie­
szkaniem — pozna przyja 
cielą życia z wykształce­
niem technicznym śred­
nim. lat 56—62 (Inwalida 
również mile widziany). 
Cel matrymonialny Po­
ważne oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 36638g.

Dnia 26 sierpnia 1974 r. zmarł po cięż- 
’ kiej chorobie, przeżywszy 73 lat, nasz 
kochany ojciec, teść i dz.iadek, śp.

STANISŁAW WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­

dzinie 10.50 na cmentarzu na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona 

rodzina
Poznań, ul. Towarowa 45 i Traugutta 1/9.

Dnia 26 sierpnia 1974 r. zasnęła w Bogu 
po pracowitym życiu, kochana nasza sio­
stra, ciocia i szwagierka, śp.

JOANNA DROJECKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­

dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
Strapiona

rodzina
39043g

W dniu 25 sierpnia 1974 r. zmarł w wie­
ku 73 lat, nasz najukochańszy mąż, ojciec 
i dziadek

inż. EUGENIUSZ ZAWILSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­

dzinie 13 na cmentarzu junikowskim.

■i

W smutku pogrążone 
żona i rodzina 

__________________ 38984g

Dnia 24 sierpnia 1974 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach mój najdroższy 
mąż i jedyny przyjaciel — nasz brat, stryj, 
wuj, szwagier, zięć i dziadek, opatrzony 
Sakramentami św., śp.

KAZIMIERZ RUDKOWSKI 
były oficer 11 dywizjonu artylerii konnej, 
uczestnik kampanii wrześniowej, jeniec 
wojenny oflagu Murnau, członek ZBoWiD, 
odznaczony 2-krotnie Krzyżem Walecznych 
i 2-krotnie Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o go­
dzinie 10.25 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, rodzina i wnuk 

3900Ig

H

0

EJ

£3

SB

Wdowa z prowincji lat 
58 bez zobowiązań, dobre 
go charakteru, rodzinna 
pozna poważnego wdow­
ca, kawalera do lat 62 z 
warsztatem rzemieślni­
czym lub ogrodnictwem. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36612g.

, Inżynier kawaler lat 34, 
wzrostu 168, dobrego cha 
rakteru, średnio sytuowa 
ny pozna pannę o tych 
samych walorach. (Chęt­
nie pośrednictwo rodzi­
ny). Poważne oferty „Pra • 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
36642g.

Wdowa, bezdzietna renci 
stka z mieszkaniem w Po 
znaniu pragnie poznać pa 
na kulturalnego od lat 68. 
Cel matrymonialny Ofer­
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 35805g.

Biuro Matrymonialne — 
..Ognisko”, 60-711 Poznań, 
Strusia 9. kojarzy szczę­
śliwe małżeństwa. 37120g

Dwie panny lat 22, zgrab 
ne poznają dwóch pa­
nów z wyższym wykształ 
ceniem w celu matrymo­
nialnym. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 36378g.

Wdowa samotna rencist­
ka z mieszkaniem pozna 
kulturalnego pana do lat 
69. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 36403g.

Pana wyższym wykształ­
ceniem do lat 60 zapozna 
kulturalna zamożna pani. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 36513g.

Przystojnego pana na sta 
nowisku do lat 60 naj­
chętniej z Poznania, po­
zna sympatyczna pani z 
mieszkaniem. Cel matry 
mentalny. Oferty ..Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 36594g.

tSB

4« Dnia 22 sierpnia 1974 roku zmarł mój 
’ ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 67, śp.

EDMUND SZYDŁOWSKI
Pogrzeb odbył się dnia 24 bm. w Kroto­

szynie.
W smutku pogrążona 

rodzina
388931*

tDnia 23 sierpnia 1974 r. odszedł od n?s 
nagle nasz kochany, najlepszy mąż, 
ojciec i teść, śp.

JÓZEF WOJTYS
Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­

dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim, 
o czym pogrążeni w smutku 
zawiadamiają

żona, syn, synowa 1 rodzina
39077g

tDnia 26 sierpnia 1974 r. zakończył na­
gle swój pracowity żywot, opatrzony 
Sakramentami św., nigdy niezapomniany, 

mój najukochańszy maź, nasz najtroskliw­
szy ojczulek, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 69, śp. >

LEON RUSZKOWSKI 
kupiec

Pogrzeb odbędzie się dnia 29 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu na Górczynie.

W nieutulonym smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną 

39097g

I

I

I

|
+ Dnia 26 sierpnia 1974 r. zmarł, opa- 
’ trzony Sakramentami św., nasz kocha­
ny mąż, ojciec i teść, przeżywszy lat 66

IGNACY KORDUS
Pogrzeb 

dżinie 11 
kowie.

odbędzie się dnia 29 bm. o go- 
z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolen^i’ 
________________________ ____________ 39076g

i
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Na szlakach kolejowychSIERPIEŃ

28 
Środa

Aleksandra, 
Augustyna

Słońce: 4.44—18.37

r TEATRY i
OPERA — g. 19 „Zemsta Nieto­

perza”.

Ł Kiwa 1
KDF MUZA — g. 10. 12. 14 „Kró­

lowe Dzikiego Zachodu” (fr. 14 1.), 
g. 16. 18 „Rak” (fr. 14 1.). g. 20 
„Dziewczyna inna niż wszyst­
kie” (ang. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 ..We 
ronika” (rum. 7 1.). g. 17.30. 20 
„Viva la muerte” (fr.-tunez. 18 1 1.

APOLLO — g 10. 12.30 15. 17.30. 
20 „Najemnik” (ang. 16 I.).

BAŁTYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Rodeo” (USA 16 1.).

GONG — nieczynne.
GRUNWALD — g. 17. 19.30 „W 

imieniu narodu włoskiego” (wł. 
16 1.).

GWIAZDA — g. 15.30, 18. 20
„Szklana kula” (poi. 14 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Brze­
zina” (poi. 16 1.).

MALTA — g. 16, 18. 20 „Winne- 
tou i król nafty” (jug. 11 1.).

MINIATURKA — g. 15.30. 17.30. 
19 30 „Szpieg szoguna” (jap. 18 1.).

OLIMPIA — g. 17.30 20 „Mania 
wielkości” (fr. 14 1).

OSIEDL.E — nieczynne.
PANCERNIAK — g. 17.30. .20 „Go 

racy śnieg” (radź. 14 1.), 
PRZYJAŹŃ — nieczynne.
RIALTO — g. 10. 12. 14. 16. 18. 

20 „Druga twarz ojca chrzestne­
go” (wł.-fr. 16 1.). ,

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17. 19.30 „To także Włosi” (wł. 16 
1.).

SCALA — g. 16, 18. 20 „Konio­
krady” (USA 14 1.).

TĘCZA — g. 17. 19.30 ..Prywatne 
życie Sherlocka Holmesa” (ang 
14 L).

WARTA — g. 10. 14 „Dzieci lwi­
cy z buszu” (ang. 7 1.). g. 12. 16 
„Gniazdo” (poi 11 1.). g. 18. 20 
„Jak to sie robi” (poi. 11 1.)

WCZASOWICZ (Puszczvkowo) — 
g. 14.15 „Przygody Robinsona Kru- 
zoe” (radź. 7 1.). g. 16 ..West Side 
Story” (USA 14 1.). g. 18.45 „Go­
dzina szczytu” (poi. 16 1.).

WILDA — g. 10 12.30. 15.30. 18. 
20.15 „Kasztany miłości” (wł. 14 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Nie 
oszukuj kochanie” (NRD 11 1.).

WRZOS (Mosina) — g. 17. 19.15 
„Wilk morski” (rum. 14 1.).

FOTOPLASTIKON — nieczynny.

o

£ DYŻURY 1
SZPITALE': interna. chirurgia 

ogólna, laryngologia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49: chirurgia 
dziecięca — ul. Szpitalna 27/33: 
okulistyka — ul Garbaty 17: psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 201. wy­
padki uliczne tel 999: nagłe zacho­
rowania i lżejsze wypadki: tel 
66-00-66.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989.

Miejska Lecznica dla zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 
— g- 5—21 (w nocv nagłe wypadki)

Telefon zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: Dzfer- 

Fyńskiego 349. Dąbrowskiego 140/142 
Głogowska 107/109. Główna 53. Mic­
kiewicza 22. Mazowiecka 12. Kór­
nicka 24. Słowiańska. Starołecka 
18.

Czynna całą dobę: al. Marcin­
kowskiego 11.

t wADra 3
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel. 
naszych przyjaciół; 8.25 „Umarli 
rzucają cień” ode. 6 pow.; 8.35 H. 
Debich zaprasza; 9.05 Refleksy; 
9.10 Wakacje z muzyka; 9.30 Mo­
skwa z melodia i piosenka: 9.45 
Poranny recital Ireny Jarockiej: 
10.08 Apetyt wzrasta w miarę słu­
chania; 10.13 H. Melvin i jego ze­
spół; 10.30 Lato z Radiem z Opo­
la; 11 50 Nie tylko dla kierowców: 
12.25 Kraków na muzycznej ante­
nie; 12.40 Konc. życzeń: 13 Gra
Polska Kapela pod dyr. F. Dzier­
żanowskiego; 13.30 Z antologii 
polskiego jazzu: 14 Nasze śpiewki 
i przyśpiewki; 14.30 Sport to zdro­
wie; 14.35 Różne barwy samby;
15.05 Listy z Polski: 15.10 Włoskie
płyty; 15.35 Operetka, jej twórcy 
i wykonawcy; 16.10 Z polskiej fo- 
noteki; 16.30 Aktualności kultural 
ne; 16.35 Gra Clark Boland Big- 
Band; 17 Radiokurier; 17.20 PopotSI 
łudniowa dyskoteka: 18 Muz. i 
Aktualn.; 18 25 Non stop przebo­
jów; 19.15 Nagrania z małych płyt; 
19.45 Rytm, rynek, reklama: 19.55 
Alkohol, alkoholizm, alkohol: 20 
Naukowcy rolnikom: 20.15 Fono- 
serwis: 21 ..Ekonomia na co 
dzień”: 21.15 Śpiewa Roman Ger- 
czak: 21.25 Z historycznych nagrań 
J. Hofmanna: 22.15 Gitara solo: 
2230 Moto-sprawy: 22.45 Gitara z 
fletem i sekcja; 23.05 Korespon­
dencja z zagranicy; 23.10 Różne 
barwy jazzu; 0.05 Kalendarz Kul­
tury Polskiej; 0.10 Program noc­
ny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8. 9. 10. 
12 05, 15. 16. 19. 22. 23. 24. 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 7.45 Muzyczny dialog: 835 
My 74: 8.45 Muz. spod strzechy; 
9 J. Brahms: Serenada D-dur op. 
11 na ork.; 9.40 W świecie współ­
czesnej humanistyki: 10 „Imitacje 
Nr 19” magazyn literacki; 11 B. 
Britten: Wariacje na temat Fran­
ka Bridge’a op. 10; 11.35 Pięć mi­
nut o wychowaniu: 11.40 Wiersze 
Pawła Kovsa: 11.50 Mel. Z Chełm­
skiego: 12.05 „Słuchacze pisza — 
my odpowiadamy”: 12.15 Muz. lu­
dowa; 1230 Czas dobrych gospoda 
rzy; 13 Mój debiut literacki — mó 
wi W. ŹJukrowski: 13.40 Jazz: 13.35 
„Patrol trzech” fragm. książki C. 
Chruszczewskiego: 13.55 Mini-prze 
gląd folklorystyczny — Słowacja: 
14 O zdrowiu dla zdtowia; 14.15

Większa troska ■ lepsze rezultaty
Ostatnio znacznie poprawił się wygląd miasta. Nie ma w 

tym stwierdzeniu przesady, bowiem co rusz pięknieje in­
ny zakątek Poznania. Zmniejsza
niedbanych terenów, a wzrasta 
wanych. /
To samo można stwierdzić 
kolejowych trasach wloto-

wych do miasta. Coraz więk­
szy panuje na nich porządek, 
zarówno na samych torach, 
jak również na stacjach i te­
renach przyległych. Przekona 
liśmy się o tym wczoraj pod­
czas lustracji tras wlotowych 
do miasta, której inicjatorem 
była Miejska Komisja Po­
rządku i Czystości wspólnie z 
poznańską DOKP.

Wczorajszy przegląd udo­
wodnił, że od podobnej lu­
stracji przeprowadzonej w po 
czątkach kwietnia br. na szła 
kach kolejowych, wiele zmie­
niło się na korzyść. Na torach 
nie zauważyliśmy śmieci, a na 
niektórych stacjach, widać go 
spodarską rękę. Spośród wszy 
stkich najładniej przedstawia 
się stacja Poznań — Kiekrz, 
Pełno tu kwiatów, parkany od 
malowane — w ogóle czysto i 
oorzadnie. Ale nie wszystkie

Studium zawodowe
dla pracujących

Do 
pisy

31 
do

studium

bm. można zgłaszać za
rocznego podstawowego 
zawodowego o kierunku

mechanicznym i elektrycznym. 
Studium to działać będzie przy 
Szkole Podstawowej nr 2 dla Pra­
cujących. ul, Łukaszewicza 9/13.

Zgłoszenia mogą składać pracu­
jący. którzy Ukończyli 19 rok ży­
cia. maja trzyletni staż pracy w 
zawodzie 1 ukończyli piata klasę 
szkoły podstawowej.

Świadectwo ukończenia roczne­
go studium zawodowego jest rów­
norzędne ze świadectwem ukoń­
czenia ośmioklasowej szkoły pod- 
stwowej. Absolwenci studium ma­
ja prawo uczyć sie dalej w zasad- 
niczych szkołach zawodowych lub 
liceach ogólnokształcących. Po­
nadto dyrekcja ogłasza zapisy do 
klasy siódmej i ósmej dla pracu­
jących.

Sekretariat szkoły przyjmuje 
dziennie zgaszenia od godz. 18 
13. (na)

do

Końcowe prace 
na ul. Dąbrowskiego
Od kilku tygodni trwa mo­

dernizacja torów tramwajo­
wych na ulicy Dąbrowskiego. 
Jej zakończenie nastąpi już 
jutro, w czwartek, i wtedy 
będzie można uruchomić nor­
malną komunikację tramwajo­
wą.

Końcówka prac spowodowa­
ła jednak konieczność wpro­
wadzenia na dziś i jutro wa­
hadłowego ruchu tramwajo­
wego na odcinku od ul. Kra­
szewskiego do Przybyszewskie 
go. o czym informowaliśmy we 
wczorajszym wydaniu „Gło­
su”. Otwarcie ul. Dąbrowskie­
go dla ruchu samochodowego 
nastąpi w terminie później­
szym. (—)

Komunikat
PKP - Oddział Drogowy w Po­

znaniu informuje użytkowników 
ulicy Pawła Findera w Poznaniu, 
że z dniem 28. VIII 1974 r. zostanie 
zlikwidowany ruch kołowy przez 
przejazd kolejowy Poznań Staro- 
łęka — Dębina, w miejsce którego 
pobudowane zostanie przejście dla 
pieszych - 5809-K1

Dwoje znad Bugu — rep.; 14.35 W. 
A. Mozart: Symfonia D-dur ,KV 
594 „Praska”; 15 ..Radioferie; 15.48 
Aud. folklorystyczna z materia­
łów Instytutu Sztuki PAN; 16 W 
trosce o słowo i treść — „Z pra­
cowni lęksykograficznej”: 17.25 
„Za Odra i Nysa:” — magazyn 
aktualności niemieckich: 17.50 Ra 
dioexnress; 17.55 Muz. po pracy: 
18.40 Świat i my — magazyn han­
dlu zagranicznego: 19 Jazz; 19.15 
46 lekcja języka angielskiego: 19.30 
Pół wieku Teatru PR Studio 
Współczesne — „Kwatery”; 20.30 
„Opera w przekroju” — „Łucja z 
I.ammermooru”; 21.55 „Obrazy ro 
dzinne” audycja nie tylko dla ro 
dziców; 22 10 Utworv Orianda di 
Lasso — śpiewa Chór Chłopięcy i 
Męski Państwowej Filharmonii w 
Poznaniu pod dyr. S. Stuligrosza; 
22.30 Powstanie słowackie — aud. 
P. Sopoćko: 22.45 Jazz: 22.50 Wier 
sze Pawła Koysa (poeta słowacki): 
23 B. Martinu — Msza połowa — 
na chór męski, baryton solo i or­
kiestrę; 23.35 Cd słychać w świę­
cie- 40 Francuskie pieśni saty­
ryczne

WIADOMOŚCI: 3.30. 4 30 5.30.
6 30. 7.30. 8.30. 11.30. 13.30, 18.30.
21 30. 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzvwna 
ze®arvnka: 8.05 Kiermasz płyt:
8.3$ Repetytorium z języka fran­
cuskiego w piosence; 9 „Człowiek 
podziemny” — ode. 31; 9.10 Re­
petytorium z języka angielskie­
go w piosence: 9 30 Nasz rok 74; 
9.43 Dyskoteka pod gruszą; 10.35

tak 
boń

się tym samym liczba za- 
— należycie zagospodaro-

wyglądają. Na stacji Lu-
ładnie, ale tuż za nią le­

żą sterty żużlu. Stacja Poz-

PORZĄDEK= 

GOSPODARNOŚĆ

nań — Wola także wypielęg­
nowana, natomiast parkany 
między torami zaniedbane. Po 
przeciwnej stronie schludnie 
wyglądającej stacji w Czer­
wonaku — rośnie zielsko.

Najwięcej zastrzeżeń budzi 
w’ dalszym ciągu (bo i w kwiet 
niu takie same odnieśliśmy 
wrażenie) tereny przylegające 
do torów na trasie Poznań — 
Kiekrz. Po jednej i drugiej 
stronie walają się papiery (np. 
wzdłuż ul. Grudzieniec). Nie

Do tej też pory wymienio­
no 12 kilometrów płotów na 
nowe (szkoda jednak że np. 
za stacją Wola widnieje jesz­
cze zniszczony parkan).

Prace porządkowe — według 
ustalonego w tym roku pro­
gramu — trwają dalej. Ani. na 
moment nie zaprzestaje się 
porządkowania szlaków kole­
jowych. Ten rok zapoczątko­
wał większą niż w latach po­
przednich systematyczność w 
tych pracach. Rezuftaty śą do 
strzegalne, a obiecuje się. że 
do Centralnych Dożynek jesz­
cze większy ład zapanuje na 
szlakach kolejowych, zwłasz­
cza w miejscach nadal zanied­
banych.

Mamy nadzieję, że również 
tereny znajdujące się w po­
bliżu torów kolejowych, na 
których za porządek odpowia­
dają inni użytkownicy m.in. 
urzędy dzielnicowe lub Urząd 
Powiatowy zostaną także 
wkrótce uporządkowane, (an)

brak tu także 
pisk śmieci (za 
Między Wolą a 
żą stare, zużyte 
lejowe. Z okien

dzikich wysy- 
stacją Wola).

Kiekrzem le- 
podkłady ko- 
wagonu moż-

Remont dwa dni
na było dostrzec śmietnisko 
w pobliżu osiedla Psarskie. 
Nieporządnie prezentują si° 
też tereny pod Krzesinami. 
Dawno chyba nie były sprzą­
tane, bo pełno na nich papie­
rów i innych śmieci. Nie za 
wszystkie tereny przyległe do 
torów odpowiada DOKP. Nie­
które należą do innych użyt­
kowników, którzy zapomnieli 
o swych obowiązkach.

Prawie na wszystkich tere­
nach wzdłuż torów i na skar­
pach kolejowych rosną chwa­
sty, czasem wysokie na pół 
metra i wyższe.

Reasumując trasy wlotowe 
do Poznania z. kierunków 
Szczecina. Bydgoszczy, Wroc­
ławia i Warszawy są obecnie 
w znacznie lepszym stanie, 
niż wiosną tego roku. Przede 
wszystkim z terenów przyle­
głych do torów zniknęły sta­
re szopy i budy, których ongiś 
było w tych miejscach bardzo 
dużo. Wczoraj takowe widzie> 
liśmy, ale poza terenami nale­
żącymi do DOKP. Generalnie 
— wyjąwszy odnotowane
jeszcze 
wzdłuż

niedociągnięcia — 
większości szlaków

kolejowych zapanował ład.

hanoloiny
ZNAK 
JAKOŚCI

Wielu miesz­
kańców miasta
narzeka na

przedłużające 
sie remonty 
placówek han­
dlowych i usłu
gowych. 
montów

re- 
pole-

gających czasami tylko na od­
malowaniu i odświeżeniu skle­
pu. Przyzwyczailiśmy się do 
co najmniej dwutygodniowych 
terminów. Że można inaczej, 
przekonaliśmy się niedawno
podczas pobytu w sklepie
Wielkopolskiego Przedsiębior-
stwa Handlu Spożywczego
przy pl. Wolności. O sklepie 
tym mówi się popularnie „Go 
piana”.

W miniony piątek, gdy po 
pracy załoga przenosiła towar 
do magazynów, do roboty przy 
stąpiła już ekipa Rzemieślni­
czej Spółdzielni Rzemiosł Bu­
dowlanych. Przez dwa dni 
trwała solidna praca, a jej re-

ODPOWIADAMY

zultatem było to, że w ponie­
działek. 26 bm. o godzinie 12 
sklep przyjął pierwszych kli­
entów.

Kierownik sklepu, p. Cze­
sław Stachowiak powiedział:

— Sklep wymagał remontu. 
Nie chcieliśmy jednak zamy­
kać go na okres 10 dni. Tyle 
bowiem mniej więcej trwa 
okres remontu. Wspólnie z kie 
równikiem naszego działu in­
westycyjnego. Stanisławem 
Frankiewiczem oraz kierow­
nikiem ekipy przedsiębiorstwa, 
Zdzisławem Błaszczykiem usta 
liliśmy. że w przypadku przy­
gotowania surowca i dobrej 
organizacji oraz przy pomocy 
pracowników sklepu uda nam 
się wykonać remont przez 
dwie doby. I wykonaliśmy go. 
Jest to udogodnienie dla klien 
tów i zysk dla przedsiębior­
stwa...

Ciekawi nas. czy ten dobry 
przykład znajdzie naśladow­
ców? (jk)

P.S. Co na to remontujący sklep 
z obuwiem dziecięcym przy ul. 
Dąbrowskiego (naprzeciw ul. Ko-

Wąskie i zniszczone schody 
prowadzące z ul. Dzierżyń­
skiego w kierunku ul. Dolna 
Wilda przestały szpecić ten re 
jon Wildy. Zdecydowano się 
bowiem na poszerzenie scho 
dów i położenie na nich no­
wej nawierzchni z elementów 
prefabrykowanych. Roboty zle 
cono pracownikom Dzielnico 
wego Rejonu Dróg i Zieleni 
na Wildzie, którzy szybko i 
sprawnie (przy pomocy spo­
łecznej wildeckich załóg oraz 
wojska} wykonali te prace. 
Wczoraj na poboczach scho­
dów sadzono srebrne świerki 
i siano trawę. W tych dniach 
ułożona będzie jeszcze na­
wierzchnia do samej ul. Dol­
na Wilda. Po obu stronach 
schodów ustawione też będą 
wkrótce pojemniki z kwiatami.

Fot. — K. Przychodzki *

ściel nej). którym wywiesz.ono

Złote gody
Antoni i Wanda Pawlętowie 

zamieszkali w Luboniu przy 
ul. Konarzewskiego 9 m 2, 
obchodzili 26 bm. 50-lecie za­
warcia związku małżeńskiego. 
Jubilaci wychowali czworo 
dzieci, doczekali się 10 wnu­
cząt i jednego prawnuka. Ży­
czymy im przeżycia długich 
lat w zdrowiu i szczęściu.

Mirta O. — Radzimy zwrócić 
się do Spółdzielni Lekarsko-Spe- 
cjallstycznej w Poznaniu, ul. Gło­
gowska 16.

kiedyś informacje, że remont za­
kończy sie 23 linca. potem zmie­
niono to na 23 sierpnia, by w po­
niedziałek (26 bm.) w ogóle (pew­
nie ze wstydu) tę kartkę usunąć. 
A remont trwa.

Chór Stuligrosza 
przyjmuje kandydatów
Kierownictwo Chóru Chłopięce­

go i Męskiego Państwowej Fil­
harmonii w Poznaniu pod dyrck-- 
cja prof. Stefana Stuligrosza, ogla 
sza zapisy chłopców do chóru.

Chłopcy w wieku od 8 do 18 lat, 
posiadający bardzo dobry głos, 
słuch, oraz bardzo dobre wyniki w 
nauce szkolnej, mogą sie zgłaszać 
do 7 września br. w godzinach od 
8 do 14 w biurze Filharmonii przv 
ul. Czerwonej Armii 81. (na)

Mówi Jan Czekay

„Halka" w kraju Azteków

Teatr Muzyczny 
wznawia działalność

Dyrekcja Teatru Muzycznego In­
formuje za naszym pośrednic­
twem, że od 1 września br. wzna­
wia swoja działalność — w pro­
gramie śpiewogra K. Gaertner i 
E. Brylla „Na szkle malowane”.

Bilety do nabycia w kasie tea­
tru oraz w „Orbisie”, (na)

1X7 ielkdm wydarzeniem arty- 
stycznym w mieście Me- 

xico stała się, o czym już in­
formowaliśmy, niedawna pre­
miera na scenie tamtejszej Ope 
ry Narodowej moniuszkowskiej 
„Halki”. Sukces ten jest i po 
części zasługą artystów pol­
skich, w tym m. in. Opery z 
grodu Przemysława. Teresa 
Kujawa przygotowała choreo­
grafię spektaklu, Jan Czekay 
śpiewał partię Janusza. Znako 
mity artysta podzielił się z na-

Dzień jak co dzień — magazyn: 
11.45 „Od zmroku do świtu” — 
ode. 4; 12.25 Za kierownica: 13 
„Taniec” gra i śpiewa zespół 
„Ossian”; 13.05 Na wrocławskiej 
antenie: 15.19 Dvskoteka pod grti 
szą; 15.30 Herbatka przy samowa­
rze: 15.50 Muzvka na flet i kontra 
bas — graja K. Zgraja i C. Gład 
kowski; 16.05 Uniewinniona z bra 
ku dowodów — gawęda: 1^.15 Od 
pierwszego nagrania — Kareł 
Gott; 16.45 Nasz rok 74: 17.05
„Człowiek podziemny” — ode. 32: 
17.15 Kiermasz płyt: 17 40 Co w 
trawie piszczy — aud. Jądwigi 
Butejkis; 18 Kroniki włoskie; 
18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.45 Kwadrans dla „Stowarzyszę 
nia Popierania Prawdziwej Twór 
czości Chałturnik”; 19.05 Pow. w 
wyd. dźw.: „Beniowski”: 19.35 Mu 
zyczna poczta UKF; 20 Remini­
scencje muzyczne — Kwintet z 
sonaty f-moll Brahmsa: 20.45 
Teatrzyk Zielone Oko: „Główka 
pracuje” — słuch.; 21.05 „Pieśń 
miłosna” — gra zespół Charlie 
Mingusa; 21.20 Muzyczme brazilia- 
na; 21.50 Opera — S. Moniuszko: 
„Hrabina”: 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — zespół 2+1; 
2* 15 Trzy kwadranse jazzu: 23 
Nowe tomiki poetyckie — Ta­
deusz Kuhiak: 23.05 Hvmnv koro 
nacyjne Haendla; 23.25 Muzvka 
filmowa Isaaka Hayesa; 23.50 
Śpiewa Czesław Niemen.

WIADOMOŚCI: 5, «. 7, 8, 10.39.
12.05. 15, 17, 19, 22.

PROGRAM I: 10 — „Biały ptak 
z czarnym zmamieniem” — film 
fab. prod. radź, (kolor); 16.30 — 
Dziennik (kolor); 16.40 — „Błysko­
tliwe divertimento” — film bale­
towy produkcji ZSRR; 17 — Klub 
Miłośników Sztuki — „Zbiory z 
Oceanii” (kolor); 17.35 — Losowa­
nie Małego I.otka; 17.45 — „144 
przeboje” — program rozrywko­
wy TV Weg.: 1835 — Teleskop: 
1835 — „Z siedmiu anten” — 
próg, ptiblic.; 1930 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor): 20.20 — Kino In­
teresujących Filmów — „Biały 
ptak z czarnym znamieniem” — 
film fab. prod. radź, (kolor): 21.55 
— Wiadom. sport.; 22.05 — „Bla­
chownia” — rep.; 22.35 — .Spotka­
nie z pisarzem — Zofia Posnysz: 
23 — Dziennik TV (kolor).

PROGRAM II: 17.05 — Mi­
strzostwa Świata w boksie (łfa-' 
wana); 17.50 — „200 dni
i 200 nocy” — próg. TV CSlfS: 
18.15 — Wiedza i film: 18.55 — O 
dniach innych — estrada poetyc- 
ka (wiersze Z. Stroińskiego); 19.20 
— Dobranoc i Dziennik (kolor): 
2030 — Informator turystyczny: 
20.50 — Rozkosze łamania głowv 
— teleturniej: — 24 godziny
(kolor); 21.30 — Wolny dzień 1 co 
dalej?

mi, pierwszymi wrażeniami po 
powrocie zza Oceanu.

— W stolicy Meksyku prze­
bywaliśmy od 1 sierpnia. Pra­
wie 10-milionowa metropolia 
— miasto kontrastów — stano­
wiła dla nas miejsce niezwyk­
le interesujące pod każdym 
względem. Przez pierwszy ty­
dzień pobytu — to■znaczy do 
premiery (8 sierpnia) — o re­
alizowaniu jakichkolwiek es­
kapad turystycznych nie mo­
gło być mowy. Wciągnięci zo­
staliśmy w wir pracy. Próby 
mieliśmy nieomal bez przerwy, 
— od rana do późnych godzin 
wieczornych. Wiele czasu trze­
ba było poświęcić na przygo­
towanie miejscowych wyko­
nawców — solistów, orkiestry, 
chóru i baletu — których po­
ziom. mówiąc oględnie, odbie­
gał nieco od tego, do jakiego 
przyzwyczailiśmy się w kraju. 
Jednakże godne podziwu wysił 
ki i pasja wszystkich realizato­
rów, a szczególnie dyrygenta 
Kazimierza Korda, reżysera 
Marii Fołtyn i Teresy Kujawy 
pozwoliły zrealizować bardzo 
ciekawe wystawienie ..Halki’’. 
Takim mianem określili spek­
takl liczni recenzenci. Wymów 
nym potwierdzeniem tej opinii 
była reakcja publiczności. Dzie 
siatki widzów nie ukrywały 
swego uznania i ... wzruszenia 
wspaniałą muzyką. Polską pre­
mierę powtórzyliśmy przy wy 
oełnionej szczelnie sali dwu­
krotnie.

Wzruszająca była także dru­
ga premiera w obsadzie cał­
kowicie meksykańskiej. Dla 
nas,— z Bogdanem Paprockim 
— do tego stopnia, iż w fina­

łowych scenach nie potrafiliś­
my powstrzymać łez.

— Prosimy zdradzić co o pand 
pisali krytycy?

— Udało się nam na miejscu 
przeczytać jedynie parę recen­
zji. Resztę otrzymamy przez 
„Pagart” dopiero w najbliż­
szych tygodniach. Mnie oso­
biście szczególną satysfakcję 
sprawiło zdanie któregoś z re­
cenzentów, że „Jan Czekay 
śpiewał wspaniale po meksy- 
kańsku, jego dykcja była prze 
sądnie doskonała”.

— Czy polskie wystawienie cie­
szyło się w stolicy Meksyku zain­
teresowaniem?

— Powiedziałbym — dużym. 
Zorganizowano nawet specjalną 
audycję telewizyjną, w czasie 
której odpowiadaliśmy na licz 
ne pytania dziennikarzy i me­
lomanów.

— A wrażenia pozaartystyczne?
— I tych uzbierało się moc. 

Zwiedziliśmy, a jakże; kraj 
Azteków. To coś tak wspania­
łego, iż nie sposób doznanych 
uczuć przekazać słowami. Prze­
ogromne wrażenie wywarła na 
mnie Świątynia Słońca — więk­
sza od piramidy Cheopsa liczą­
cej przecież 140 m wysokości 
Poznaliśmy też ekspozycję uni­
kalnego Muzeum Antropolo­
gicznego, uczestniczyliśmy w 
oryginalnych targach indiańs­
kich. Sama stolica kraju zaska­
kuje swą rozpiętością. Główne 
ulice liczą na przykład po 40—; 
50 kilometrów długości, a pędzi 
nimi równolegle po 6—8 samo­
chodów.

Na każdym kroku uderzały 
kontrasty; bogate magazyny * 
małe dzieci śpiące w nocy na 
chodnikach...

Notował: W. N.Str. 6 - GŁOS - 28 VIII 1974


